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ZAWODY ELIMINACYJNE PRZED MECZEM POLSKA — WŁOCHY 


7 HFezoroczny. start wiosenny Polskie- 

Związku Lekkiej Atletyki jest 
wprost idealny: : Z+ młodzieńczym ro- 
zmachem, zapałem i wiarą w, swe siły 
polska Królowa sportów zrywa się do 
lotu na dalekie horyzonty międzynaTro- 
dowe, za któremi świta wielka jak re- 
kord świata cel każdego sportawca — 


Olmpiada. 


Pesymiści mogą na poczekaniu skon- 
krytyki, 
Bklecony z niepomyślnego dla nas Bi. 


mą zastrzeżeń co do wczesneko termi- 


struować mur  nihilistycznej 


równania wyników, 'złepionych 
nu zawodów, a oblanych „Aer ej 
rozpaczliwej: niewiary "WP Swe mra. i 
Mur ten rozsypie się jednak w P 
przed entuzizme 


wodmików, ich nmieztomną wolą. wałki 


do ostatka i dentelmcństwem, które — 
— okażą nasi najlepsi na 
bieżniach. rzutach i skoczniach Wiecz- 


miewątpimy ' 


pego Miasta. 


Bo choć trzeba powiedzieć sobie 


gzczerze. że do Rzymu jedziemy po po- 
rażkę, to należy również podkreślić, że 


zawody rzymskie są wybiciem okna do 
Europy, są przyjęciem Polska do ary- 
stokracji lekkoatletycznej naszego kon- 


tynentu. 
Zawody eliminacyjne 


Rozegrane w. dnśach 9 $ 10 b. m w 
parku Sobieskiego w Warszawie dwu- 


dniowe zawody eliminacyjne, pierwsza, 


a zarazem ostatnia próba sił przed roz 
prawą włoska. bystremu obserwato- 
rowi powiedziały bardzo wiele. — A 
miec, że mimo najbardziej racjonainej 
i my zimowej, zawodnik pozbawio- 
my treninzu „w terenie" musi Obnizy 
swe wyniki, że ambicja zawodnika po- 
ma udkami matury czysto sportowe) 
lubi jednak doping „zagraniczny , da- 
lej — co jest może najważniejsze — że 
po faury wóeńczące głowy naszych mi- 
gtrzów zaczynają coraz  natarczy wiej 
bm" - TĘCE IEZI ih wych a 
nych; wreszcie, że rekord 
ja już na takim pozionke 
bez. dużych zdolności, popa 
całego sezonu dobrać, się 

To też mimo ROR w 

ego żetonu, OTiaTow: 
r m za pierwszy tego my. re- 
kord Polski, tabela oparła s% zakusom 
przeszło trzydziestu majle ma- 
gzych lekkoatletów 

Dzień pierwszy zawodów 


Bieg na 100 mtr. przez płotki. Na 
pierwszy ogień poszedł popisawy mi- 
mer Kostrzewskiego, obok którego sta 
nał do walki nieodłączny cień mistrza 
Korolkiewicz Il i rewelacja. Piptrko- 


AL. BROWN, 
bokser amerykański wagi koguciej, nie 
pokonany dotychczas na arenach ey- 
gopejskich, święcił nowy triumi, bijąc 
na punkty „króla k.-o.' — Criquiego 


o 
ę LUWIN WIDE, 

stawa lekkoatletyczna Szwecji. Święci 
w Ameryce szereg triumfów, bijąc re- 
kordy Nurmiego, i ulegając qaş jedynie 
pa 1 milę ang. Yankesowj — Hahnowi 


m kierownictwa i za- 


FRYSZCZYŃ 


wa — Maszewski. 


3 mtr. przed polonistą napawa nas na- Gi 


dzieją, że Kostrzewski zdoła przy pel- 
ni wysiłku poprawić w Rzymie czas 
do 56,8 sek. — ale nie więcej. 

Maszewski, pełen życia, musi jeszcze 
wiele pracować nad techniką przecho- 
dzenia przez płotki. r | 

Kula dała wyniki rewelacyjne: mi- 
strza Polski Barana zepchnęli na trze- 
cie miejsce (11.88 -m.), Ceizik (12.01 
m.) i druga rewelacja Sokoła piotrkow 
skiego — Górski (12.16 m.) Zwycięz- 
ca był jedynym z pośród ośmiu star- 
tujących, który potrafił przy wyrzucie 
zdobyć się na szybkość, decydującą 
wsz ò odległości. Młody iezę wiek 
(20 lat) jest . wielkim atutem. Przy 
zdobyciu większej wagi ciała i umie- 
jętnym wykorzystaniu jej przy rzucie, 
Górski niewątpliwie przekroczy „trzy 
nastkę*. 

Skok wwyż, w Którym o pierwszeń- 
stwo strącenia poprzeczki walczyło z 
powodzeniem ośmiu zawodników przy 
niósł zwycięstwo polskiemu Lewdeno- 
wi — Fryszczynowi (170 cm.) przed 
nowym nabytkiem A. Z. S-u Mielrze- 
jewskin (165). 

Pawski i nowy skoczek Warszawian 
ki sztywny Kostrzewa osiągnęli 1 mtr. 
60 om. Z zawodników prowincjonal- 
nych Maitkowski z Bydgoszczy (rów- 
nież obiecujący tyczkarz) był dużo lep 
szy od Ślązaka Andersa, który nie mo- 
że sobie dać rady z rozbiegiem. 

Konkurencja ta wypadła naogół bar- 
dzo blado. ) 

Skok o tyczce i jego wynik był o- 
bok 5000-Freyera'i 400 mtr. Rotherta 
najlepszym “wynikiem” obu’ dni. ' Osią- 
£gnięcie wysok. 3.40 mtr. przez trzech 


= Ea 


ROTHERT 


SZENAJCH 


Wynik 57,4 sek. o | zawodników: Rzepkę. Adamczaka i 


jlewskiego, reprezentującego po wy- 
jeździe z Poznania barwy śląskiego 
klubu Roździeń — Szopienice, rokuje 
w pełni sezonu piękne rezultaty, 


Klasa tych trzech jest naogół bardzo 
wyrównana, to też każde zawody z ich 
udziałem będą sensacją mielada. Naj- 
więcej do powiedzenia obecnie ma 
Rzepka, w przyszłości — Giłewski. 

Bieg na 5000 mtr. był jeszcze jednym 
triumfem polskiego Nurmiega—Freye- 
ra, 

11.4 sekundy dzielące go od drugie= 
go na mecie Sawaryna mówią aż nad- 
to wyraźnie e kolosalnywą, postenie. ja- 
ki ośiągnął .Freyer od pamiętuych po- 
rażek do tegoż Sawaryna w zchzło- 
rocznem mistrzostwie Polski. Cieka- 
wy ten bieg zgromadził na starcie o- 
bok wymienionych, jeszcze Jaworskie- 
go, Szelestowskiego i Łukaszewicza. 


Zaraz po starcie Freyer w tempie 
stumetrówki odrywa się wraz z Sze- 
lestowskim od pozostałej stawki o 80 
mtr. Czas pierwszego okrążenia 1 m. 
10 sek., równy czasowi podobnego 0- 
krążenia w biegu na 800 mtr. mówi 
sam za siebie, Przebieg dalszej walki 
jest połen emocji — speojalnie w gru- 
pie trzech, gdzie Sawaryn już od po- 
czątku walczy o lepsze z Jaworskim. 
Po sześciu okrążeniach  Szelestowski 
nie wytrzymuje morderczego tempa 
Freyera — czarne koszule obu biega- 
czy oddalają się od siebie coraz wy- 
raźniej; wyczerpany zwycięzca pierw 
szego Maratonu nie może nawet  do- 
trzymać kroku Jaworskierm i-Sa'wary 
nowi,-od których odpadł:i- wycofał się 
Łukaszewicz, 


GÓRSKI 


Kiedy przychodzi ostatnie okrążenie 
zwycięstwo Freyeta jest tak przesą- 
dzone. że niemal nie zwraca się na nie 
go uwagi. Oczy wszystkich zwrócone 
są na walczących o drugie miejsce. 
Zwycięstwo zostaje przy Sawarynie, 
który dysponuje finiszem wprost impo 
nującym. Czas Freyera 15:55.6, Sawa- 
ryna — 16:07; Jaworski o 10 mtr. w 
tyle. 

Przy okazji nie można pominąć míl- 
czeniem „kapitalistycznej* polityki 
kierownictwa sekcji lekkoatletycznej 
Polonii w stosunku do Freyera, cu- 
downego magnesu przyciągającego nie 
żelazo, ale wielkie srebrne, złocone i 
alpakowe puhary za czasy i fiegi ulicz 
ne. Jakkolwiek nasz mistrz. jest żefaz- 
ny, jednak i żelazo... się kruszy. Oby 
zmęczenie, obserwowane na jego twa- 
rzy na finiszu | po biegu w niedziel- 
nym crossie „Kurjera Polskiego* nie 
było pierwszą oznaką przeciągnięcia 
Struny, Wszak jeśli klubowi zależało 
bardziej na puharze, niż na zawodniku 
i to takim, mógł napewno wycofać 
Freyera z zawodów eliminacyjnych-— 
Do Rzymu pojechałby i tak z pewno- 
ścią. 

Bieg na 800 mtr. wygrany pewnie 
przez zwycięzcę  międzyuczelnianego 
biegu naprzełaj — Malanowskiego wy- 
sunął ambitnego tego zawodnika na 
czoło naszych Średniodystansowców 
Wspaniała jego forma jest w dużej 
mierze zasługą systematycznej pracy, 
jaką Malanowski prowadzi jako słu- 
chacz Państw. Inst. Wych. Fizyczne- 
Z0.5E 

Czas 2:03.6 "słaby wskutek nadzwy- 
czaj powolnego tempa pierwszej poło- 


ZMIERZCH MISTRZA STOLICY 


MALANOWSKI 


SIKORSKI 


wy biegu. Drugi Foryś (2:05.4), 3-ci re 
kordzista tego dystansu Ołdak, 4-ty 
Łukaszewicz. 

Rzut szczepem dał wyniki mizerne: 
49.43 m. — Dobrowolskiego, 48.48 — 
Smakulskiego, 47.30 Szydłowskie- 
go i 47.20 — Urbaniaka nie potrzebu- 
ją komentarzy. 


Dzień drugł 

Bieg na 100 mtr. — emocionalny 
gwóźdź zawodów—zgromadził na star- 
cie rekordzistę Szenajcha, Dobrowol- 
skiego, Kasperkiewicza, Weissa i Ro- 
therta, którzy też minęli celownik w 
porządku wyżej wymienionym. Czas 
Fuszeza og ECZoch 20a klasy 

zęnajcha 11.4 obniżony: Ki eno 
M n dodą ` serię Peai ra 
tów. Dobrowolski, który skończył: bieg 
o 2 mtr. za pierwszym ieszcze nie w 
formie. Kasperkiewicz dobry, 

Rzut dyskiem — ‘domena rekordzie 
sty Barana: obok niezłych wyników 
wykazał duże nieopanowanie wyrzu- 
tu przez wszystkich zawodników, co 
wyraziło się w kolosałnym procencie 
„kiksów** i rzutów... 25-cio metrowych 
Zwycięża Baran (39.04), rzucał naj- 
równiej. Cejzik miał 38.565, Szydłow= 
ski — 37.49, a rzucający za wysoko 
Górski — 36.25 mtr. 

Bieg na 1500 mtr. był drugim trium- 
iem Malanowskiego (4:16.2), który dy- 
sponuje obecnie. szybkim i kolosalnie 
długim 300-metrowym -finiszem, Dru- 
gie midjsce, jak i w 800 mtr. zajał o 
1:5 mtr. Foryś przed Jaworskim. Łu- 
kaszewicz biegu nie skończył. 

Skok wdal był wałką największego 
talentu Sikorskiego z najlepszym sty- 
listą Nowosielskim. Jeszcze tym ra- 
zem zwyciężył Sikorski, skaczący 


"w" = 


Po klęsce w Toruniu nierozegrana z Legją 2:2 


Poziom 
podniósł 


piłkarstwa warszawskiego |ty Przeździecki bynajmniej nie ustępu- 
się ostatnio o tyle, że w ro-|je starym asom Łańce i Ciszęwskiemu. 


ku obecnym niema już mowy o bez-|Śliwa pracuje na środku pomocy defen 


nem stanowisku Polonii z 
dat dwu czy trzech. Co więcei— 
seie mecze mistrza związkowego 
wskazują wyraźnie, ŻE w klubie tym 
z treningiem jest jakoś — „nieažeby". 
Wady techniki ida 0 lepsze z brakiem 
pra : ajgorsze — zrozumie- 
sżybkości, a co n Poloni i 
nią gry. Słowem nad wic AE 
miecz odwetu dotychczasowi a Spe 
derów Warszawianki gbeni t ad fe 
cują z zaciętemi zębami od M hIS 
darciem z rąk rywalki tytuu u iri 
ca publiczności i jednak najlepsze) dru 
Żyny stolicy. ia stanęła 

Do walki niedzielnej Polonia $ 

w składzie: a leki — Bulanow 
ll; Maderski — Loth I — Loth IV; 
Zimowski — Tupalski — Grabowski— 
Emchowicz — Krygier. : 
„„Legja: Adamowicz; Nowakowski — 
Ilerlecki; Amirowicz — Śliwa — Wól- 
cik; Mielech — Przeździecki — Łań- 
ko — Ciszewski — Krawuś. 

„Start wypadł dużo lepiej dla Polo- 
nii, która z miejsca przycisnęła zielo- 
nych- do ich bramki. Kilka bramko- 
wych sytuacyj „wyjaśnił”, dobry zre- 
sztą w połu Emchowicz, a szaleństwa 
bicgowe Krygiera nie zawsze trafiały 
do przekonania dziwnie. przekornej 
iłce. ; ; 

ę Po przestawieniu Śliwy z Amirowi- 
czem wojskowi zaczęli się stopniowo 
uwalniać od niemiłego, uścisku czar- 
nych, aby już w drugim kwadransie 
meczu wykazać swą  bezsprzeczną 
przewagę tak w opanowaniu piłki jak 
przemyśleniu gry. Cała ich drużyna 
z wyjątkiem b. słabego Krawusia oraz 
gorszego od innych Amirowicza i Mie- 
lecha, gra niezwykle pracowicie. am- 
bitnia, a nawet umiejętnie. Ataki. zie- 
lv.ywu są bardzo niebezpieczne, A mas 


FRYSZCZYN (24 p. a. 
najlepszy skoczek polski, 


Miejmy, nadzieją, ża dz 


p ej odskoczni osiągną 


sywnie bez zarzutu, Wójcik stopuje 
słabego tego dnia Zimowskiego, a znaj 
dujący się w świetnej kondycii fizycz- 


p. — POLONIA) k: 
yż 170 cm. 


własny rekord p (180 cm,) 


nej Terlecki wraz z Nowakowskim w 
sposób coprawda dziki, rozbija wszy- 
stkie coraz zresztą rzadsze ataki na- 
padu Polonii. 

Pierwszy punkt dla Legii jest dzie- 
łem trójki Łańko, Przeździecki, Ci- 
jszewski, który też lokuje ostrym szczu 
jrem piłkę w siatce Grossa. Wyrówna- 
jnie przynosi akcja Grabowskiego, któ- 
ry wyrabia Emchowiczowi wspaniałą 
sytuację, zamienioną przez ostatniego 
tuż przed pauzą w bramkę. 

Po przerwie wojskowi zdobywają 
prowadzenie przez Krawusia z winy 
obrony Polonii (Jelski), po zbytecz- 
nym wybiegu Grossa. 

Bramka wyrównawcza jest dziełem 
wprost. huraganowego ataku Polonii, 
zaaranżowanego przez Grabowskiego, 
a zrealizowanego przez spółkę Krygier 
— Emchowicz. 

Teraz następuje seria porachunków 
osobistych: „trup“ pada gęsto, na co 
czujny w pierwszej połowie sędzia p. 
Danziger z Łodzi nie potrafi należycie 
reagować i ratuje się pieczołowitem 
odzwizdywaniem wszystkich rąk na- 
strzelonych. 

Gra dotychczas chaotyczna staje się 
nadomiar brutalna i nieprzyjemna dla 
oka. — Skromniutkie wyniki wiełkich 
usiłowań technicznych niweczy do re- 
szty deszcz: oślizgła piłka wymyka 
się z pod Kontroli coraz częściej. 

Mecz kończy ciekawy incydent: 
chwytającego piłkę: Grossa. ataknie 
Łańko — obaj padaią, przyczem piłka 
gości chwilę za linią bramki, skąd 
wysyła ją w mole ręka Grossa. Sẹ- 
dzia zasądza rzut wolny, za zbyt bru- 
talny atak Łańki. 

Za chwiłę gwizdek końcowy. — Na- 
reszcie koniec meczu. z którego Polo- 
nia, grająca wręcz źle, bez myśli $ celu 


wyszła obronną ręką dzięki niemałci|z Orkanu, a 
dozie szczęścia, Ale i szczęście ma|mi wybił się na 
= w w — 


swój konieci 


YMU? 


ROK VIL 


„Stylem“ przedwojennym. skokiem 
6.55 m. Krakowianin skoczył 6.30 m., 
Kasperkiewicz 6.15, Maciaszczyk 6.07, 
Maszewski 5.93 | t. d. 

Sikorski posiada kapitalny rozbięz 
i odbicie i przy opanowanju stylu prze 
kroczyłby niewątpliwie 7 mtr, Warto 
potrenować. 

Bieg na 400 mtr. Ostatni punkt pros 
gramu bieg na 400 mtr., ze względu 
na start 6+ciu zawodników, rozegrafiy 
został w: dwu seriach na czas., -W 
pierwszej Weiss, który. znajduje -Ssię. 0- 
becniel w świetnej formie, wygrał. bez 
trudu w czasie 52.2 m. do Korolkiewi= 
cza (54) i znanego .z: mistrzostw Pole 
ski Rojka z Szopienic. 

serji drugiej -spotkali 
„Odwieczni* rywale tego dystansu: 
Kothert i Kostrzewski. I tym razem. 
jak niemał zresztą zawsze. taśmy na 
mecte dotknęła czarna koszulka. Roe 
therta, zawodnika, -.u którego wola 
zwycięstwa potrafi być silniejsza od 
jego mięśni, płuc i serca. 
Organizacja 

Strona organizacyjña zawodów sta« 
ła naogół na wysokości zadania. Pod- 
kreślić nalćży punktualność przy ich 
rozpoczynania i, nie zawsze niestety 
skuteczną walkę z łazikami boiskowe- 
mi, którzy chcą zaimponować ścią» 
gniętym na zawody paru zfiąjomym i 
zwrócić na siebie oczy sportowetWar 
szawy choćby przy usuwaniu ich z 
boiska. 

Skład ekspedycji ustalono zaraz po 
zawodach, jak następuje: 

100 mtr. — Szensich i Dobrowolski. 

rezerwa Weiss). 400 mtr. — Rothert 1 
Weiss, (rez. Kostrzewski), 800 mtr. — 
Malanowski i Foryś (rez. Kustrzew ski), 
1500 mtr. — Malanowski i Foryś, (rez, 
Freyer), -5000 mtr. — Freyer i Sawa- 
ryn, (rez. Malanowski). 400 mir. płotki 
— Kostrzewski ì Korolkiewicz. (rez. 
Qejzik), sztafeta 4 x 400 intr, — Weiss, 
Korolkiewicz,  _Rotłieqt, Kostrzewski 
(rez. Cejzik), skok wdał = Sikorski 4 
Cejzik, (rez. Dobrowolski), skok wwyż 
-= Fryszozym t Ceiztk, (rez. Dobrowol- 
ski, skok o tyczce — Adamczik i Rzop 
ka, (rez. Ccjzłk), rzut kulą — Górski 4 
Cejzik, (rez. Baran), rzut dyskiem — 
Baran ł COO Górski), rzut osza 
czapem — rowolski i Sinakulsk 
o ZE makulski, 

Kapitanem drużyny został kpt. Doe 
browolski, a zastępcą 


się dwał 


- C Kic- 
rownikiem ekpedycji będzie kpt, Mitiñe 
skł (prezes P. Z Ł.A.) ak rownikiem 
administracyjnym — p. Weintal. Wy- 
jazd nastąpi w dniu 17 b. m.. o zodz 


14-tej, 


Jerzy Grabowski 


ADAMOWICZ (LEGIA) 
dawniej Orkan, nowy nabytek wojska- 
wych w bramce, na meczu z Polonią 
wykazal, że jest groźnym konkurene 
tem Domańskiego 


D 


swemi ostatniemi mecza- 
naczelne miejdce 
wśród łączuików, stolicy, 
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W. otwarty został 
sportowy. 


II polski 


sali na podjum zasiadło prezydium kon- į 


gresu w składzie: ks, Lubomirski, mec. 

Radwan, prof. Piasecki, gen. Narbutt - 

Łuczyński, inż. Christefhrauer. Sekreta- 

rzowali dr. Orłowicz, T. Semadeni i 

red. W. Sikorski. 

O godz. 11 min. 15 przybył p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w towarzystwie 
wioepremiena Bartla, zen. Składkowskie 
go, gen. Wróblewskiego, kom. rządu dr. 

- Jaroszewicza. Poza tem kongres zasz= 
czycio wielu imnych przedstawicieli 
władz. 

Nastąpiły przemówienia pawitałne, w 
których pierwszy zabrał głos mim. spr. 
wewnętrznych gen. Składkowski, wita- 
jąc w serdecznych słowach reprezentan 
tów polskiego sportu, zebranych ma 
tym wszech im sejmie sportowym, 
którzy dzięki zrozumieniu przez rząd 
znaczenia i pożyteczności sportu, bę- 
dą mogli pracować w radosnym na- 
stroju, niezbędnym przy twórczej pracy. 
Niechaj sport prowadzi nas do 
słofica, szczęścia i wiecznego optymi- 
zmu! — zakończył swe powitamńe jedem 
z  majoptymistyczniejszych ministrów 
odrodzonej Polski. 

Następnie imieniem władz, instytucyj 


naukowych i społecznych przemawiali: | ( 


płk. s. g. Kiliński, prof. Piasecki. prof. 
Bouffał, poseł Lange. dr. Światopelk - 
Zawadzki. p. Śliwowska, dr. Wernk, 
red. Sikorski, dr. Ortowicz, prez. Mi- 
chalski 1 inż. Christelbauer. 

Po przyjęciu regulaminu obrad nastą- 
piło odczytanie referatów, które były 


" najciekawszym pumktem programu. Dyr. 


p. u. wych. fizyczn. i sportu płk, Ulrych 
w obszemam przemówieniu podkreślił 
zrozumienie, jakie znałazł sport w sfe 
rach rządowych, co wyraziło się w 
szeragu powziętych uchwał i wielu zrea- 
lizowanych już zarządzeniach na polu 
obrony państwowej i propagandy Spor- 
tu, który kształcąc i fizycznie i moral- 
nie młode pokolenie, wychowuje je na 
zdrowe i świadome swej roli dziejowej 
społeczeństwo. 

Po ptk. Urychu zabrał głos płk. Os- 
mólsk. Mówił na temat „Sport a re- 

kord“, — temat bardzo . smakowity 
wśród zagadnień tooretycznych. sportu. 

Ujęty w kilku skrótach referat ten 
oświetla kwestję rekordu mniej więcej 
w ten sposób: 

Wojna pokazała ludzkości wielkość I 
pidkno wysiłku.  Zahypnotyzowało to 
masy ipo wojnie zapraznęły one go 
podziwiać oodziennie. Stąd taki rozwój 
sportu w czasach powojennych. Wałka 
sportowa jest najbardziej uduchowłoną 
formą wysitku fizycznego a pomocni- 
czym jei elementem jest rekord. 

Dla zdrowego organizmu, odpowied- 

` mio przygotowanego. wysiłek sportowy, 
Eh EE Ng 


UWWWWWWYYVYVYYV 


Wisła — Ruch 2:0 (1:6), Drugie 
zwycięstwo Wisły w mistrzostwach 
Ligi — tym razem nad zamiejscowym 
' przeciwnikiem. Ruch, którego siła leży 

w dobrym bramkarzu-i-bardzo dobrym 
*łączniku — Sobocie, przegrał" zasłu- 

żenie. 

Wisła była drużyną silniejszą — ma- 
„jąc przewagę przedewszystkiem w do- 
skonałej grze obu skrzydeł (Adamek 
i Balcer) oraz obrony, Kowalskiego — 
bezwarunkowo najsłabszy punkt w a- 
taku, — zastąpił z powodzeniem Rey- 
man IM. Kaczor w obronie, bardzo do- 
bry. 

Z gości wyróżnić należy przede- 
wszystkiem wymienionego już Sobotę, 
duszę ataku i najlepszego strzelca. Na 
nidgo też przeważnie grano. Bram- 
karz Krymer grał więcej, niż szczę- 
Śliwie, udawały mu się nawet bardzo 
trudne sytuacje. 

Gra stała pod znakiem znacznej 
przewagi Wisły — w pierwszej poło- 
wie i pod koniec. Po pauzie lekkie od- 
prężenie, — Naogół mecz prowadzony 
na terenie bardzo ciężkim z powodu 
uprzedniej długotrwałej ulewy—stwa- 
rzał duże trudności dla drużyn cięż- 
szych, do jakich Wisła bezsprzecznie 
należy. Charakterystycznem jest, że 
obie bramki padły ze strzałów obu 
skrzydłowych, Adamek coraz więcej 
bramek zaczyna na swoje konto zapi- 
sywać. 

Sędzia p. Niedźwirski (Lwów) do- 
bry. Publiczności przeszło 2,000. s 

Cracovia — Zwierzyniecki 6:1 (1:1). 
Mistrzostwo klasy A N-u. Do 
pauzy bardzo słaba gra Cracovii Je- 
dyny punkt uzyskał z rzutu karnego 
Gintel w 25-ei minucie. Po pauzie Cra- 
covia zawładnęła zupełnie boiskiem I 
uzyskała w krótkim czasie cztery 
bramki (2 Gintel, 2 Wójcik), a pod sam 
NE Nawrot strzela ostatnią bram- 

ę. 

Cracovia grała bez Sperlinga, Kubiń 
skiego 1 Kahana. Świetny był Kału- 
ża, który miał jeden z dawnych, do- 
brych dni. O Zwierzynieckim poza- 
tem, że grał brutalnie, nic powiedzieć 
nie można. Publiczności 1.000 osób. 
Sędzia p. Scidner dobry. 


WARSZAWA 


Mistrzostwa kl. A W.O.Z.P.N-u przy 
niosły następujące wyniki: 

Orkan — Makabi 3:2 (2:1) 9. IV. Gra 
wyrównana przyniosła nieznaczne 
zwycięstwo Orkanowi, którego najle- 
psi gracze, zasilili szeregi klubów ligo- 
wych. Bramki dla zielonych zdobyli: 
'Zbyszewski (2) t Nieć; dła Makabi — 
Heling. 1 

Korona — Varsovia 5:5 (1:3). 10. IV. 
Również i Varsovia jest osłabiona u- 
tratą swego najlepszego gracza — Wró 
blewskiego. Mimo to harcerze prze- 
ważają do połowy znacznie. Po przer 
wie gra się wyrównuje, Dla Korony 


' bramki zdobyli: Hyla (2), Nowacki (2) 


i samobójcza. Dla Varsovi: Ofszew- 
„ski (2), Sipowicz (2) I Jankowski. Sę- 
dziował p. M. Walczak. A 
Skra — Ruch 5:1 (3:1). 10. IV. Sen- 
sacyjna przegrana mocno renomowa- 
nego Ruchu, Skra przeważała przez 
cały czas, 
punkty: 
niewski, Kwik. Sędzia p. Krukow$ki. 
Kolarski bieg Skry na szosie Strirga 
— Warszawa (dystans 10 ktm.) wy- 
grał Polak 20:27.2, 2) Seliga 50 mtr. 


J w tyle, 3) Zadrożny. 


kongres | kord jest 
Przy szczełnie napetnionej| przyroda nie znosi specjalistów od 


| 


Dla zwycięzców uzyskali | 
Błazałek (2). Stanik, Kwaś-| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


WALNE OBRADY POLSKIEGO SEJMU SPORTOWEGO. 


pod najwyższym protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Mościckiego 


W sobotę o g. 10 m. 45w lokalu W.T. ı choćby największy, jest normalny. Re- 


powodem specjalizacji, lecz 
wszystkiego. Takie jest jej prawo. A 
chęć zdobywamia rekordów zmusza 
człowieka do ogółnego wysokiego po- 
ziomu fizycznego. Rekandziści, to ary- 
stolbracja fizyczna świata. W nauce, 
sztuce Spory o pierwsze miejsce ciągną 
Się nieraz bez końca i największe wiel- 
kości i wartości ulegają w perspekty- 
wie historycznej radykalnym  obmiże- 
mom, odwartościowaniom i pomytkom. 

w jednym sporcie tylko wielkość i 
jej zwycięstwo jest jasne. nie podlega- 
jące zmianom. 

Referat prof. Piaseckiego- projekto- 
wany początkowo na komisji, wobec do 
niosłości poruszonych w nim zagadnień 
został przeniesiony na plenum. 

Tyt wysoce atrakcyjny „Profesjo- 
nalizm w sporcie“! 

Co usłyszymy? Czy jakieś ogólniki, 
czy też konkretne, wyczerpujące odkry- 
cia i wskazania, które znajdą wyjście 
z tego bagnistego zagadniemta? _ Pro- 
blem, nad którym głowi się cały świat, 
wielka groźba dla wspaniałej idei neo- 
olim 

Posłuchajmy, co mówi prof. Piasecki: 

Granice profesjonalizmu z jednej stro- 
ny zaczynają się tam, gdzie spotowiec 
rzekomo amator) może sobie choć tro- 
chę pieniędzy odłożyć z tego co mu 
klub lub organmłzatorzy zawodów dają 
na t. zw. zwrot kosztów. 

Z drugiej strony instruktorstwo, Mn- 
struktor nie powinien startować w tej 
konkurencji, w której wykłada za pie- 
niądze. 


W Anglii np. profesjonalista jest  w143 min.. Domański 


opmii publicznej uważany za Coś nig- 
szego od amatora. W spotkamłach pro- 
fesjonałistów z amatorami, na afiszach 
drużyna zawodowców nazywana bywa 


„gracze“, amatorska — „gentelmani". 


Skończy się to na 


Prożesjonalistom płaci się nietyłko za| współczesnem i wake byków. Najbar- 
pokaz 1 zwycięstwo, ale również i za| dziej zarażone są boks i zapaśnictwo. 


klęskę... obstalowaną. 
W Polsce bywają również takie wy- 
padki. (!) 


Najważniejszym środkiem zaradczym 
przeciwko profesioralizmawi, Środkiem 
zastosowanym już z dobremi skutkami 


vvv 


Nowy sukces T.K.S-u 


Warszawianka przegrywa w Toruniu 2:4 


T. K. S. — Warszawianka 4:2 (2:1). 
Drużyny przedstawiły się sędziernu, p. 
Hankemu z Łodzi w następujących 
składach: T. K. S. — Zdrojewski; Cie- 
szyński Leon, Gumowski Adolf; Skier- 
ski. Stogowski, Lewandowski; Cieszyń 
ski Józef, Herbstreich, Gumowski Pa- 
wel, Świtajski, Wierzchowski. War- 
szawianka: Domański; Redlich, Wró. 
blewski; Braun, Zwierz, Luksenburg I; 
Luksenburg lI, Jung, Kempa, Sącz, 
Hasselbusch. 

Grę rozpoczyna Warszawłanka, ata- 
kując przeciwnika odrazu całym impe- 
tem, którego rezultatem jest kilka sy- 
tuacyj pod bramką miejscowych, zli- 
kwidowanych prze obronę. Warsza- 
wianka nie wykorzystuje dwu rzitów 
wolnych z 18 metrów. W 10 min. gra 
się. wyrównuje | staje się otwartą 
przez całą pierwszą połowę, W 25 
min, sędzia dyktuje za faul jedenast- 
kę dla Warszawianki, którą Redlich za 
mienia na pewnego gola. W 33 min. 
Herbsireich wyrównuje również z kar 
nego, który był łatwy do obrony. 
dostaje strzał na 
bramkę, chwyta, lecz wypuszcza piłkę. 
Gumcwski Paweł poprąwia -i ustala 
wynik 2:1 dla miejscowych, który u- 
trzymuje się do przerwy. 


| 


Po przerwe Warszawianka znowu 
naciera i wyrównuje w 11 min. przez 
Kempe Terez Cieszyński Józef prze- 
chodzi z prawego skrzydła na pozycję | 
lewego łącznika, przez co atak miej- 
scowych funkcjonuje sprawniej. Oko- 


liczność ta. oraz widoczne u gości zmę | 


czenie, pozwalają T. K. S-owi zdobyć 
dwie dalsze bramki, decydujące 0 
zwycięstwie, w 25 min. przez Świtaj- 
skiego i w 35 min. przez Pawła Gu- 
mowskiego. 4 


U gości wyróżnili się Zwierz II, pra- 
woskrzydłowy 1 Redlich. Domański 
nie lepszy od swego vis a vis. Z miej- 
scowych najlepsi bracia Cieszyńscy i 
bracia Gumowscy. 


Warszawiankę cechuje szybszy start 
oraz żywsze od Polonii tempo. Brak 
jej lednak techniki Polonii, poza tem 
nie umie wykorzystać błędów przeciw 
nika, który w składzie niedzielnym 
(bez braci Suchockich) nie byłby wy- 
grał zawodów z Polonią. 


Publiczności około 700 osób. Sędzia 
ROSE dobry. Kornerów 5:4 dla 
; -tl 


a n K. S. II — Goplana (Inowrocław) 


gladjatorstwie| w Skandynawii i Ameryce jest popie- 


ranie i propagowanie sportu w nałszer- 
szych masach, w szkołach, na wsi, 
w fabryce oraz złagodzenie i zde- 
mokratyzowanie współzawodnictwa 
przez wprowadzenie odznaki sporto- 
wej za ogólmą sprawność fizyczną. Na- 
stępnie popieranie przez rząd i władze 
tylko sportów amatorskich. 

` Jeżeli według „termometru* oklasków 
można zmierzyć temperaturę plerum 
kongresu, wyrażającą jego sympatie, to 
raczej przechylała się ona na stronę 
referatu o rekordzie... 

W. sobotę po poł. obradowały komi- 
sje propagandy i ogólna, na których żo- 
staty wygłoszone następujące referaty: 
kpt. U. Kurletty: Sport na wsi i Florja- 
na Francikowskiego: Sport w szkole. 

Po obiedzie kongres oglądał pokazy 
sportowe zongantzowane przez P. I. W. 
Fiz. w ogrodzie Saskim i w Podchorą- 
żówce (zapaśnictwo, szermierka, boks). 

Wieczorem spożyto wspólną. kolację 
w lokalu W.T.W. 

W rmiedzłelę praca zaczęła się już od 
g. 9 rano, przyczem „komisja ogólna 
przeniosła się na główną salę obrad, 
co zmieniło ją w lekkie plenum. Postuła 
towa obradowała nad ref. dr. Ortowi- 
cza: Postulaty administracyjne i finam- 
sowe sportu polskiego. 

Tymczasem na pseudo - plenum po 
referacie red. Muszałówny: „Sport ko- 
biecy" i postawieniu przez nią szeregu 
wniosków, zmierzających do usamo- 
dzielnienia i reorgantzach polsk. sportu 
kobiecego, wywiązała się dość zacięta i 
ostra bitwa dyskusji, projektów i opinii. 

Kobiety odniosły lekki triumf, część 
wirosków przeszła, lecz najważniejszy 
oddamo inicjatywie Z. Z. Dotyczy on 
zwołania w najbliższym czasie wszech- 
polskiego zjazdu, który postawiłby na 


PPWOW YW OWO POWO WWOWYYOPYTYYTTT 
Polacy nokautują Niemców 


Druga porażka Warty 


Ł K. S. zwycięża w Łodzi Poznańczyków 2:1 


Zawody mistrzosktej drużyny Pozna- 
nia mają już w Łodzi ustaloną markę. 
Dziesłejsza jednak Warta niewiele nam 
przypomina tych słynnych zielonych, 
którzy jeszcze zeszłego roku umieli 
swą grą załmpomować nawet Snrako- 
szom Sportu piłkarskiego. Jedynie Sta- 
húski i Przybysz w ataku wraz ze Spoj 
dą i Wojcłechowskim w pomocy dawali 
próbki dawnej efektowenj gry. Ci też 
gracze, technicznie najlepsi na boisku, 
stanowili ośrodek Warty; poza:tem do- 
brzy obaj obrońcy, aczkolwiek nieco za 
brutalni, zwłaszcza Śmiglak. Fontówicz 
w bramce miał kilka pięknych momen- 
tów, bramek nie mógł obronić, gdyż 
były strzedane zbliska. 

Drużyna Ł.K.S-u wykazała swe bo- 
jowe walory w całej pełnt: każdy 
gracz wydał z siebłe wszystko, aby się 
przyczynić do zwycięstwa. Naą,wyróż- 
nienie „zasługuje , w któreś ntv- 
nowaitego. Cylla uzupełniał młody, nie- 
zmiernie utałentowany Gałecki Pomoc 
nader pracowita, naogół jednak bez 
klasy W napadzie jedynie skrzydło- 
wi są groźni, zwłaszoza Durka, najle- 
pszy strzelec drużyny: tróf*ka Środko- 
wł słabsza, gdyż MMer się starzeje 
Sowiak jeszoze surowy, a Radomski, 
wystawiony zamiast Langego na lewe- 
go łącznika nie był dopuszczamy do 
oddamia swych słynnych „bomb“. 
Bramkarz Mila nietyle dabrv. ile gra- 
jący ze szczęściem. niepotrzebnie prze- 
trzymuje piłkę w polu karnem. 

Zwycięstwo przypadło lodzianom za- 
służenie, gdyż mich om zmacznie wię- 
cej sytuacyj podbrarmkowych, zwłasz- 
cza w l-ej wie, kiedy pomimo dor 
słownego bombardowania Świątynia 
Warty pozosta mictknięta. Goście są 
szczęśliwsi, gdyż w. okresie przewagi 
ŁKS-u zdobywają przez Staftńskiego 
z niew'yraźnego spalonego bonorowy, 
jak stę później okazało, punkt. 

Po pauzie początkowo przewaga zie- 
lonych. którzy cłrwilami bardzo efekto- 
wmie atakują, wspierani przez dosko- 
nałego Społdę na środku pomocy. 

Nagle następuje punkt zwrotny całe- 
go meczu: Cyfl w niezwykłe groźnej 
sytuacji ratuje dalekim wykopem. gra 
błyskawicznie stę przenost' na połowę 
Warty, gdzie po kombimacyjj całego 
napadu Durka -rmeuchronmie pakje pil- 
kę do siatki. 

Goście rozpoczynają ze Środka i od- 
razu przeprowadzają piękny atak, u- 
wieńczory Ślcznym goadom  prawo- 
skrzydłowego, nieuznanym jednakże 
przez sędziego z powodu więcej, miż 
wątpliwego spalorego. Gra się wy- 
równuje, Ł.K.Ś. conaz bardziej 
dzi do głosu i niespodziewanie z centry 
Śledzia. zdobywa Sowiak zwycięską 
bramkę dla swych barw (25 min ). Po- 


KOLUSZKI 
Śwłt — Uran 6:4 (0:2). Bramki zdo- 


_ 


zostały czas upływa na obustronnych 
bezplanowych akcjach, przyczem War- 
ta jakiś czas bez rezultatu oblega bram 
kę czerwonych. Gra w tej fazłe bru- 
tainas Śmigłak zostaje usunięty z bol- 
ska, a | Durka kontuzżowany nie bierze 
Jakiś czas udziału w grze. Pod sam ko- 
niec Ł.K.S.. ma możność podwyższenia 
wyniku, jednak napad zawodzi w strza 
tach i rezultat końcowy pozostaje bez 
zmiany.. 

Publiczności, pomimo niepewnej po- 
gody, przeszło 3.000. 

Podczas zawodów padał deszcz, któ 
ry z boiska uczynił jezioro, niezmier- 
nie utrudniając grę. 

Sędzia, p. Rosenfeld z Bielska, mtał 


Międzynarodowe zawody 


W Królewskiej Hucie odbyły się 
międzynarodowe zawody bokserskie 
między Górnym Śląskiem a Wrocła- 
wiem. zakończone zwycięstwem Po- 
laków 8:6, 

Bokserzy polscy jeszcze podobnej 
Daw jak ostatnio, nigdy nie wyka- 
zali. 

Na pierwszy ożleń poszedł Świeżo 
upieczony mistrz Polski wagi kogu- 
ciei: Pyka, który z miejsca bierze gó- 
rę nad swoim przeciwnikiem Wacht- 
lem. Ataki w stylu „furioso* oszała- 
miają Niemca, który osłania Się tylko, 
nie atakując, Pyka zwycięża wysoko- 
cyfrowo na punkty. 

Jeden z najlepszych polskich bokse- 


zbytni respekt przed słynną gałerja Irów. Górny, który nie mógł z powo- 
|du choroby wziąć udziału w mistrzo- 


Ł.K.S-u. 


Wesołych Świąt 
wszystkim czytelnikom, współ- 


pracownikom i przyjaciołom 
pisma życzy 1 


T 


| 


Redakcja 


BIEGI NARPZEŁAJ 


II Nadwiślański bieg naprzełaj A. Z. 
S. krakowskiego odbył się w niedzie- 
ię, dn. 10 b. m. w warunkach jeszcze 
cięższych, uż w roku ubiegłym. 

Wprawdzie deszcz na czas trwa- 
nia biegu-ustał, ale trasa gliniasta, roz- 
moczona  kilkodniowym - deszczem, 
przedstawiała dla biegaczy wiele trud- 
ności. Mimo to czas zeszłoroczny Fo- 
rysia (K. S. Warszawianka) został po- 
prawiony przeszło o minutę, 

Zwyciężył pewnie Motyka Zdzi- 
sław (A. Z. S.), czas 13:26:06, za nim 
o 20 metrów Sałek (T. S. Wisła), trze- 
ci kpr. Mitas (8 p. sap. kolej.), czwar- 
ty Staszkowski (A. Z. $.), piąty Go- 
rzeński, dalej Dobrzański (Wisła) i Mi 
chalski, Stachura, Karczewski (wszy 
scy zA h 

Drużynowo wygrywa A. Z. S. (skład 
Motyka, Michalski, Staszkowski), osią 
gając 12 p.. Wynik ten jest również 
lepszy od wyczynu zeszłorocznego (w 
1926 r. drużyna A. Z. S. — 18 p.). 
Drugie miejsce zajmuje drużyna T. S. 
Wisły z 13 p., trzecie A. Z. S. 11 9. 

Jak z wyników widać bieg zgroma- 
dził na starcie wszystkich poważniej- 
szych  długodystansowców Krakowa, 
nie dopisała natomiast konkurencja za- 
miejscowa. Przegląd sił krakowskich 
był o tyle kompletniejszy, niż w ostat- 
nią niedzielę, że zobaczyliśmy na star- 


p 


byli: dla Świtu: T. Rerzchlewicz 2, J.jcie prawie kompletną drużynę A. Z. S., 
Rerzchłewicz 2 | Stan. Mrozowski 2: |która mimo wszystko ma na tym dy- |razy). Sawaryn, Baran, Wolterdorf i 
dla Uranu: J.. Mrozowski, B. Gazda, I. |stansie coś do powiedzenia. 


"WWW WYWWWYYVYYWTYYTYTVYWYVYVWVVWV 


L M. Skrobisz. Najlepsi na boisku T. 
Rerzchlewicz i St. Mrozowski. 


PIEGI . 


radykalnie usuwa od 20 lat 
znany 


Krem LANOD 


Parfumorie d'Orient Warszawa 


Wystrzegać sie naśladownictw 


ŁÓDŹ 
Hokaoh G. M. S. 3:2. Bramki dla 
zwycięzców strzeli: Segal, Lutochiń- 
ski I Stembock. i | 
Ł T. S. G — Sita 3:2. Błałżoczarmi 
wystąpii załedwie z 6-cìu graczami 


1-ej drużyny. 
Ł. T. S.G. G. M.S.3:0 (2:0). 
Ł. T. S. G. z zamieszania podbra - 


ga towarzystwa przynosi w rezulta- 
cie jedynie 3-cią bramkę, strzeloną 
przez Winschego. 


POLSKĄ SKŁADNICA „WOM i SPORT" 


RARIETY 


ANGIELSKIE 


„ŚLNZENGERS" „SPALDING" 
od zł. 50.— i piłki od zł. 8.— 
PRASY, SIATKI, PANTOFLE 
cennik na żądanie 
wysyłka za zaliczeniem 


Al. Jerozolimskie 16 


oae 


VII BIEG KURJERA POLSKIEGO 

Najstarszy z crossów polskich, wzbu 
dzający ongiś sensację, dzięki swej 
trasie prowadzącej przez ulice Warsza | 
wy, a od dwu lat przeniesiony w aleje | 
pięknego parku Łazienkowskiego, ma, 
jeszcze zapewniony conajmniej roczny | 
ży wot. 

Freyer, zdobywający w zawrotnem 
tempie puhary na własność Polonii, 
tym razem zwyciężył tdż bezapelacyj- 
nie, lecz dopiero po raz drugi, 

. Jak zwykle Freyer prowadzi w za= 
wrotnem tempie ze startu i wkrótce 
niknie w alei parku Sobieskiego. Po 
kilkunastu minutach nadchodzi wiado- 
mość: Polonista zmyłił drogę i nadło- 
żył ze 200 mtr. Czy mimo to wygra? 

Mija 20 minut i na bieżni w Agry- 
koli zjawia się krępa postać nasze- 
go asa. Tym razem jest porządnie 
zmęczony. Musiał więc walczyć, co 
oddawna mu się nie zdarzyło. Przery- 
wa taśmę pierwszy. przebywając 5700 
mtr. w czasie 20:53.6, o 26 sek. przed 
młodym, doskonale się zapowiadają- 
cym Sarrackim z Warszawianki. 

Na dalszych miejscach przybyli: Ce- 
Hński (Amatorski K. S.), Orłowski (Po 
lonia), Dudek (42 p. D.), Gawroński 
(niestow.), Bykowski (Skra), Nowacki 
(Polonia). Ziffer (Wisła.). 


Dotychczas zdobyli puhar: Ziffer (2 


Freyer (raz). 


GÓRNY ŚLĄSK | 
I. F. C. Katowice — Turyści (Łódź) 
4:1 (3:1). Mecz o mistrzostwo ligi, 
przyniósł już drugie zwycięstwo Niem 
com górnośląskim, którzy w swej 0- 
becnej iormie mogą sięgnąć nawet po 
zaszczytny tytuł mistrza. Turyści wy- 
stąpili bez siedzącego w „pace“, Ka-| 
rasiaka. Dla I. F. C. bramki strzelili | 
Górlitz, Joschke I dwie samobójcze, dla 
drużyny Łodzi — Al. Kubik. | 
POZNAŃ i 

Poznania — Unja 4:1, mecz o mi- 
strzostwo klasy A. P.O.Z.P.N.-u. Ła- 
dna gra zwycięzców, którzy łatwo 
pokona: silną Unię. 

Bieg naprzeła] Sokoła poznańskiego 
wygra Szwarc (Warta). Trasa wyno- 
siła otola * km. Czas zwycięscy 14 
m. 18.4 sek. Drugie miejsce zajął No- 
gal. Wśród 49 startujących brak było 
Ratajczaka. . f 

PIOTRKÓW 

K. $. Concordia — K. S. 25 p.p. 5:2 

(1:1), 10. IV, Gra b. ładna, 
TARNÓW 

Mceiat (*omb.) — Hazair, Gordonia 

4:1 (3:1) 3 IV i 


e O 


bokserskie w Król. Hucie 


stwie Polski, Staje przeciw Swolemu 
zwycięzcy z przed 2 tygodni przez 
k.-0.. Feyowi i blerze pełny odwet. 
Górny zaczyna celnym sierpowym le- 
wej ręki i raz*po raz godzi w Feya, 
ściągając go w drugiej rundzie na zie- 
mię, tak, że Fey poddaje się -dobro- 
wolnie. 

Gawlik (BK. Król Huta) ma przewa- 
gę nad Hçllfeldem (Wrocław), ale w 
trzeciej rundzie traci zarobione punkty 


i walka kończy się nierozstrzygniętą. | Bóg 


W wadze ciężkiej spotkał się Wo- 
cka (06 Mysłowice) z mistrzem poł. 
wschodnich Niemiec, Schultzem (Pun- 
ching Wrocław). Publiczność, w wię- 
kszośct składająca się z Niemców, 
głośno wypowiadała swe sympatie, 
przez co zdenerwowany Woocka stra- 
cil poprzednio zarobione punkty. Wal- 


|ka powinna była zostać uznaną za 


remiaawą . —. "w tegerang o = 

Wochnik (BK. Król Huia) I Lomus:k 
(Punching. Wrocław), walczylł z ta- 
kim zapałem przez dwie rundy, że za- 
brakło im go w trzeciej. To też skoń- 
czyli wprost słaniając się na nogach. 
Walka skończyła się remisowo. 

W wadze półśredniej natrafił znany 
bokser niemiecki, Frankel (Punching; 
Wrocław) na Kłarowicza (BK, Król. 
Huta). Obaj zawodnicy odznaczali się 
piękną pracą nóg. Przewagę miał 
Frankel, któremu udało się trafić Kla- 
rowicza kilkoma celnemi swingami 
prawej. Leoz w 3 rundzie udaje się 
Klarowiczowi celnym, niesamowicie 
silnym sierpowym prawej ręki ugodzić 
Frankla i wysłać go w krainę marzeń. 

Do ostatniej walki z Reichem (Pun- 
ching klub Wrocław), w miejsce Jo- 
kiela, który nie stawił się. wstąpił Py- 
ka Il, -osiągając przewagę nad Niem- 
cem. W trzuciej rundize Reich fau- 
luje Pykę Il, który traci przytomność. 
Tvmczasem sędzia : nie zauważywszy 
fama; zamiast zdyskwalifikować Reje 
cha. Uznaje go zwycięzcą przez no- 
kaut, co jednak nie zmniejsza zwycięe 
stwa bokserów polskich. 


|| e e 


POPIS GIMNASTYCZNY OŚRODKA 
y WYCH, FIZ. 


"Na zakończenie sezonu zimowego od 
był się w szkole podchorążych w War 
szawię dzień sportowy, na którego pro 
gram; składały się: popis kursu instruk 
torskiego (kier. kpt. Gross), popis gim- 
nastyczny pań z „Rodziny Wojskowej“ 
(kier. wachm Sżelestowski), popisy 
szermierki i boksu (kier. por. Berski), 
pokaz szermierki dwu pań: Rokoszan- 
ki i Aleksandrowiczówny (kier. p. 
Szelestowski). oraz mecz koszykówki 
poselstwo U. S. A. — Ośrodek W. PF. 
24:24. Publiczności 600 osób. 


Nowy zarząd Polskiego Zwlązku Ho 
keju Lodowego jest następujący: pp.: 
Znajdowski (prezes), Osiecimskt -i mir. 
Dudryk (wiceprezesi), Czaplicki (se- 
kretarz), WĦkowski (skarbnik), Ada- 
mowski (kapitan związkowy), Sze- 


najch (członek zarządu). 


Q t 


LORNETKI w najl. gat. LUPY, 
LUNETY. OKULARY zwykłe 
i ochronne dla celów sportowych, 
BINÓKLE. KOMPASY, BARO- 
METRY. ANEMOMETRY, KRO- 
KOMIERZE, SEKUNDOMIERZE 
1 LICZNIKI dia pp. Sędziów, 
MIARY. LATARNIE PROJEK- 
CYJNE i tp. 


poleca 
Magazyn optyczno-techn, 


(. GERLACH 


Warszawa, Ossolińskich 4. 


nogi organizację sportu kobiecego m 
Polsce w racjonalny sposób. 

Nasuwa stę tylko jedna uwaga: aport- 
womenki polskie odniosły tyle sukcesów 
zagranicą, dokumemtułących wysoki po- 
złom sportu kobiecego, że nselogicanem 
się wydaje utrudnianie jego organłzacji 
i rozwońu, Chcą swojej fodemacji, diacze- 
go się temu sprzeciwiać?  Wziąwszy 
tak na chłopski rozum, kto im może za- 
bronić lub utrudniać tego rodzaju %nic|a- 
tywę. Zrobią rewolucję. jak piłkarze b 
co wtedy? Jeszcze jeden rozłam wiecej: 
Ako bardziej draźliwy I zaomiony. 
Bo z kobietami przecież nie tatwa spra- 
wa, gdy się upra. a jeszcze pod dowódz 
twem tak energicznego | świadomego 
swych cełów redaktora, jakim iest p. 
Murzałówma. 

Następnym referatem byf temat pol- 
skiej odznaki sportowej, opracowany 
(BĘ dr. Dybowskiego i prof.. Piasec- 


Odznaka sportowa jest tak wspanka- 
łym. pożytecznym i obliczonym na 
wielką przyszłość pomysłem, że powin- 
na być jednem z natychmiastowych i 
najważniejszych zrealizowań . obeonego 
kongresu. Powinna być bezzwłocznie 
wprowadzona w życie i to jezzze w 
bleżącym sezonie wiosennym, aby pel- 
nia sezonu letniego zastała dziesiątki ty» 
sięcy polskich sportowców walczących 
o ten zaszczytny order sprawności fi- 
zycznej na boiskach całej Polaki. 

Skończmy mówić 4 pisać o niej. a 
zacznijmy O mią walazyć nareszcie! 

W niedzielę po południu po czarnej 
robocie komisji: propagandy, ogólnej t 
postulatowej na stół prezydjalny wypły 
nęło kilkanaście wniosków suchych. w 
swem brzmieniu, lecz napewno kiedyś 
A WE w rezultaty i pomyślne wy- 
niki. 

Wysłuchano jeszcze trzech refera= 
tów: kpt. Fularskiego: Strzelectwo — 
sport obrony narodowej; mjr. Dybor= 
skiego: Sport a zdrowie i ks. Lubomir- 
skiego: Igrzyska IX Olimpiady w Am- 
sterdamłe w r. 1928, po którym to rele- 
racie kongres in gremdum powinien sie 
„Złapać za głowę" i złożyć solenna orzy 
sięgę. że godziny jednej nie zmarnuje 
w pracach. przygotowawczych do nasze 
go udziału w olimpiadzie. 

Następnie wnioski wszystkie bez- po- 
prawek zgodnie t przykładnie przyjęta, 
jak na karność sportową przystało | — 
prędziutko, okchutko „kongres siłę zam- 


przetrząśnięcia wszystkich zazadmień, 

związanych z rozwojem polskiego spor- 

tu. 

Przekonamy się w 1931 r. o iid da 
doczekać, co z tych miijonów 

słów przyoblecze się przez te cztery. 

lata w huczą t 


cy oddech iie. a 
ri 


Hasmonea — Lechja 3:1 (1:1). 
Hasmohea: Módlinger; Redler, Biro- 


| 


z 


l 


bach; Boritz * (Fleischer), Horowitz, == 
Icime, PANTESS, "WYTSTTAŃ, OLOT | 
manm, Pietąu (Kahane), Adzerv 

Lechja: Rykszyński: Reif, Muszyft- 
ski; Bas Wieczysty IL Marchiak 
L.; Zb» L Kruk, Czakłziwie, Rusiec- 


ki, Wieczysty I. 

Lechia, miimo odejścia kilku graczy, 
mie utraoła swych walorów, Przeła- 
manie bloku obromegpo Rykszyński, 
Reif, Muszyński nawet dobremu napa- 
dowi srastręcza duże trudności, 

Pomoc twarda, pracowita, z. ofer- 
nym Wieczystym II na środku, wiamac- 
nią ze swej strony „Imię oporu", mato= 
młast mie daje dostatecznej podstawy 
napadowi. Atak, dotknięty dezercji 
dwu dobrych graczy (Wichura i Do- 
miczek) przedstawia się, b. blado. tak, 
że dobrzy zresztą technicy Czudziak i 
Rusiecki mikną w swem otoczeniu: 

Hasmonea miała jednego gracza. któ- 
ry grał bez zarzutu od początku do koń 
ca i przewyższył wszystkich na bofeku. 
Był nim Birmbach, który należy: bez- 
przecznie do madlepszych obrońców 


knąt* po dwu dniach wyczerpującego 


A ej spisywał stę aid 
ajgorz: s 8 rap ze 
Słeuermanem na czele, któremu szyb- 
ka, energiczna gra przeciwnika, abso- 
tutnie nie przypadała do smaku. 
Bramki dla Hasmonel strzelili Stever- 
mann dwie z karnego 1 Pamese. Punkt 
honorowy Lechji był dziełem Kruka. 
Sędziował inż. L. Dudryk. r 


OBRADY P, K. S. 


Walne zgromadzenie Polsklego Ko» 
legjum Sędziów pilni nożnej, odbyte w 
Krakowie dn. 10 b. m. nie załatwiło 
niestety ostatecznie kwestji uniezależ- 
nienia się sędziów od sporu P.Z.PN. 


— Liga. Wniosek o rozwiążante P. 
K: S. ł założenie nowej insfytueji sę- 
dziowskiej nie otrzymał potrzebnej, 


kwalifikowanej _ większości 


AE 
gdyż Kraków I Śląsk były przeciwne, 


Wilno — nieobecne, a Toruń — 
wstrzymać się od głosowania, _ 

Groźba rozłamu zawisła | nad. 
stytuoją, lecz dobra wola zebm 
zwyciężyła: Postanowiono, Taz fe 
pertraktować z zarządem Pi" Z.-P 


w Katowicach dn. 24 b. m. I żądać zu- 
pztnego mea kali P.K Jeżeli 
się te e uda osiąfną | 


z m- 
ych 


ć okręg- 
gowych kol. sędziów rwie się i 
|stworzy własny związek. który obsa- 
dzać będzie wszystkie zgłoszone doń 


We- 
skie, lwowskie, łódzkie, poznańskie i 
|tubojskte. o 
i 


a 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
l ZAGRANICZNE m 


Wiedeń. Austria — Węgry 6:0 (4:0). 
[40:000 widzów. Sportklub — F. A. Ç.. 


12:4 (1:0). W Gracu repr. Wie Doe 
konałą Graz 3:1 (1:0). P. 

Budapeszt, Jugosławja —Węgry 0:3 
(0:2). 12,000 widzów. Sabarla — Va- 
sas 2:2, W Szegedynie Wiedeń — Bu- 
dapeszt 1:1. 

Budapeszt, Mecz. piłkarskich zespo- 
łów policyjnych Węgier 1 Polski za- 
kończył się zwycięstwem gospodar 
w stosunku 2:0. i 4 

Monachjum. Wacker (Monachium) 
Penarol (Urugwaj) 2:1 (1:0). 

Londyn. Wałia — irlandja 2:2. - ' 

Belgrad. Beogradski S. K. = B. A. © 
(Wiedęś) 2:1. x 
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Liga za zjednoczeniem piłkarstwa 


WYWIĄD Z PREZESEM GEN. GÓRECKIM 


Sprawa rozłamu w piłkarstwie nie 
przestała być aktualną, 

Z. Z nie zdobył się ma męski akt 
czynu ł nie przeciął jednym mocnym 
cięciem ropiejącezo wrzodu, lecz ode- 
slal} sprawę do komisji, pragnąc jak 
gdyby zorientować się, która ze stron 


Okaże się silniejsza i bardziej akty wna: jik, 


Tymczasem życie idzie naprzód, Se- 
mon piłkarski otwarty, druty talegra- 
ficzne roznoszą po całej Polsce wyn - 
ki „wykletych“ klubów ligowycī- 

Równocześnie towarzystwa no” 
ne" zasłużonemu prezesowi Roe: 
ły doroczną młóckę mistrzos' 
gowych. 

Sprawa `j 


ea wobec 


niezwykle palą- 
est paa acych terminów 
spotkań międzynarodowych, wobec za- 
wartych zobowiażań względem zagra- 
wicy. wobec gbliżającel Się Olimpjady 
128 roku. wobec konieczności przy- 


gotowań. 
Pozycja P. Z. P. N-u 
W tymczasem na nieboskłonie pPHKar- 
skim nie widać jaskółek porozumienia. 
p. Z. P. N. a właściwie dr. Centna- 
zowski spotkawszy się z fiaskiem 
«wych poczynań wewnątrz kraju, prze- 


rzucił akcję swoją na zagranicę i pra- 
gnie przeciąć nici porozumienia. 


Pozycja i nikt 
Tymczasem Liga konsoliduje 

bardzidj, umac- 
| zdobywa coraz 
ątrz kraju. 


dniem każdym coraz 
ma swą organizacię 
więcej zwolenników wewn 


„wier- |N 


czynnych piłkarzy, 
alnie ostre. Apa- 
tł się chwiać co- 
było harmon 


bie ponad 20,000 
przybrała formy Spec] 
rat P. Z. P. N-u zaczą! 
raz poważniej, gdyż nie 
w związku. 
Życie ma swoje prawa ŚLE 
Część piłkarzy ujętych w Karby 
lubowe A elita sportowa piłkarstwa 
polskiego siłą życia, Swego rozmacnu 
i żywotności, zaczęła wywalczać So- 
bie należne jej w sporcie piłkarskim 
stanowisko. Ludzie kierujący T., Z. P. 
-em nie doceniałi i nie doceniają w 
zupełności wagi tego procesu. „o s 
Nie zrozumiano mocy i tętna silnych 
jednostek, którym przecie trzeba dać 
możność wylewania swej energii. 
Forma i treść 
Forma, przepisy i paragrafy Zaczę- 


ły swe panowanie nad żywem, bieżą- 
cem Życiem. 


Historia uczy, że życie zawsze W| 


końcu tę formę rozwali. Tak stało Się 
i tym razem. Forma nie była dosta- 
tecznie elastyczna, treść wypełniająca 
ją wylała się nazewnątrz. 

To jest, mojem zdaniem—mówi gen. 
Górecki — najważniejsza, najbardziej 
istotna cecha konfliktu i rozłamu. | 

Poza tą sprawą zasadniczą, istnicie 
jeszcze cały szereg powodów i przy- 
czyn drobmiebazych, często natury ło- 
kalnej i osobistej. 

Przeniesienie do Warszawy 

Wiąże się z nią bardzo silnie sprawa 
przeniesienia siedziby związku do 
Warszawy. 

Nie ulega wątpliwości, że przenie- 
sienie centralnej magistrali piłkarskiej 
do stolicy państwa, 
rzyść dla związku, zarówno pod wzzlę 
dem reprezentacyjnym, jak i organiza- 
cyjnym. Bliskie sąsiedztwo wszyst- 
kich władz państwowych niezwykle 
ułatwi wiele poczynań związku, stwo- 
rzy możność natychmiastowej i bez- 
wątpienia skuteczniejszej ingerench. 

Rozłam jaki się dokonał uważać na- 
leży jako taki za bezwzględnie zły, 
gdyż osłabia zwartość organizacji O 
pewnej tradycji. 

Ale wobec 
sklerotycznych form przewrót 
się dokonać. 

Pojednawcze tendencje Ligi 

Liga ze swej strony wszelkiemi. si- 
tami dążyć będzie do utworzonia jed- 
nei organizacji piłkarskiej. 


vv 


zbyt strupieszałych i 
5t musial 


kg 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Zresztą już niejednokrotnie Liga da-| Stefan Kostrzewski jeden z najlep- 
ła dowód, że chce znaleźć wyjście z | szych naszych lekkoatletów ma trochę 
sytuacji, która nie wróży sportowi pił- |tremy. Pierwszy wywiad. Zadaję pyta- 
karskiemu pomyślności. SAER w ni: sposób najłatwiej można 

się dowiedzieć tych rzeczy, 
Pewność zwycięstwa mi żetówieczAczy! y, na których 

Ale z drugiej strony Liga stać be- | A więc: zima i okres przedwiosenny. 
dzie twardo na raz zajętem stanowi-| — Jak pan przez ten czas konserwo- 
sku: elementy naprawdę silne muszą | wał swoją formę? 
mieć właściwe miejsce, muszą być zro| — Uzyskałem pozwolenie na ćwicze- 
zumiane i należycie ocenione. Muszą 


nie w P. ln. Wych. Fizycznego, cho- 
mieć możność wyładowania swej ener- |ciaż nie jestem jezo słuchaczem. Upra- 
gji. Tak każe życie. 


wialem gimnastykę systemem Linga i 


wyjdzie na ko-| 


"= POW WwWY 
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FREYER MIJA P OMNIK SZOPENA 
Jeden z momentów biegu niedzielnego w Łazienkach o puhar „Kuriera Pol- 
skiego”, kiedy to Freyer zmylił drogę, musiał nadrobić 200 mtr. i przyszedł 
— Oczywiście pierwszy. 


Bukha pod kierunkiem kpt. Kurletty 1 
prof. Olszewskiego. Dalej szły ćwicze- 
nia rytmiczne przy muzyce na kur- 
sach p. Wysockiej, gibkościowe, zręcz- 
nościowe i oddechowe w takt muzyki, 
tańce łudowo - narodowe. Przez cały 
grudzień — boks w komplecie A. Z. S. 
pod kierunkiem  Junoszy. Tak mniej 
więcej wygląda moja zaprawa zimowa. 

W lutym zacząłem biegi na przełaj, 
systematyczny trening lekkoatletyczny 
dopiero od 4 tygodni. 

— Czy zadowolony jest pan z tego 
przygotowania? 

— Do formy doszedłem bardzo 
prędko. Dotychczas brałem czasy na 
200 i 300 m. przez płotki. Na 200 m. 
| miałem. 26.8 (lepiej, niż mój własny re- 
kord polski) na 300 — 41.2. Czuię się 
doskonale. Zaprawa zimowa zrobiła 
swoje i przypuszczam, że we Włoszech 
osiągnę dobre wyniki. Na 400 i 800 m. 
płaskich idzie mi również dobrze. 

— (Czy nie rozszerzył pam zakresu 
swoich specjalności w biegach? 

— Przeciwnie, staram się ograniczyć 
do kilku tyłko konkurencji: 400. 800, 
|1500 płaskie i 400 przez płotki. Nie bę- 
dę się rozpraszał, W swoim czasie ro- 
biono mi zarzuty, że startuję w jednych 
zawodach po 5—6 razy. Zarzuty były 
słuszne. Osłabiło to moje wyniki. 

— Jakie pan ma nadzieje na wyniki 
we Włoszech? 

— Chcę wygrać 400 m. przez płotki. 
W oczach Kostrzewskiego widzę od- 
|blask pewności i woli. która nie zawo- 
dzi w momencie walki. Chcę wygrać, 
| to tak prawie, jak: muszę wygrać. 
WER Jedynym moim przeciwnikiem w 
|Rzymie będzie Facelli. którego pobiłem 
jjuż raz w Londynie w zeszłym roku 
różnica czasu 1.2 sekundy. Biegałem 
wtedy na 440 y. t. zn. 402 m. z ogon- 
kiem. Osiągnałem wtedy 55.7 S. 

— Mam wrażenie. że drugi Polak w 
Rzymie powinien być trzecim w OKOl- 
nej klasyfikacji. A 

— Co do innych wyników, uważam że 
powinniśmy wygrać również 100 m. 
groźnym dla naszych sprinterów bę- 
dzie tylko Cominato. Pozatem tyczka 
również „powinna być nasza”,  Inie 
skoki wygrają Włos. Taki Tomassi 
skacze w dal przeszło 7 m.! 

Długie dystanse przypadną napewno 
Włochom, Davoli i Ferrario na 5 klm. 
mają czasy akoło 15 m. 30 s. Jedyna 
| asza nadzieja to Freyer | poprawienie 
przez niego formy od zeszłego roku. 
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YSŁAĆ FREYERA NA TRENING DO FINLANDJI! 


w 


Kostrzewski przed sezonem 


CO ROBI, CO PLANUJE i CZEGO SIĘ SPODZIEWĄ 


— Jakie ma pan plany na ten sezon 
i jakie wyniki chciałby pan osiągnąć? 

— Plany? A więc. przedewszystkiemt 
chciałbym powtórzyć w tym roku wyw 
miki paryskie. gdyż z powodu niedbałw 
stwa i opieszałości Francuzów, Którzy 
pomimo: licznych interwencvi nie przys 
słali do tej pory protokułów z biegów 
w których startowałem, PZLA. nia 
może oficjalnie moich czasów zabwieru 
dzić. Francuzi są znani z niechętnegą 
stosunku do naszych wyczynów, 
Wobec tego najbliższe moie „zadam 
nia” wyglądają następująco: na 400 mu 
płaskie muszę mick 50 s.. na 400 m. pb 
— 55.6 s. Czas ten jest równy rekordom 
wi francuskiemu Amdrego z 1920 r. Pa 
nim Francuzi nie mają już biegacza q 
tej klasie. Obeonv mistrz Francji m4 
najlepszy czas 558 s. Pobiłem go wtedy 
o 12 m. 
Poza tem chcę poprawić Tekord ną 
800 m. należący dawniej do mnie, a po- 
bity przez Ołdaka w czasie mojej nite 
obecności ł przesunięty na 1 m. 58.4 s 
i swój własny na 200 m. przez płotki 
27 s.) i na 110 z pł. pomiżej 16 s 

W ten sposób mialbym wszystkie re 
kordy w płotkach, które w całości włą« 
czam do swojej specjalności lekkoatle« 
tycznej. 
Wszyscy płotkarze europejscy Jak 
lord Burghley, Poterscn, Somfay, Tros 
sbach, Andre biegają rówmież 110 m. 
200 i 400 z pł.. a oprócz tego 400 i 800 
płaskie. 
— A teraz wyjazdy za granicę? 
— Program tegoroczny będzie bana 
dzo bogaty. Chcę startować w meczach 


inż. Christelbauer otwiera zbiórkę specjalnego funduszu 
i wzywa Czytelników „Przeglądu Sportowego“ do składek 


Zdj. na plytach ALFA" 


SARNACKI (Warszaw.) 
błysnął niepoślednim talentem, zajmu- 
jac 2-zie miejsce po Freyerze w biegu 

„Kuriera Polskiego". 


Pragnąc poznać stanowisko, zamia- 
gy. Plany ? poczynania Ligi, zwrócili- 
my się do wiceministra wojny, gen. 
brygady dr. Goreckiego, który uprzej- 
mie Udzielił nam wyczerpującego Wy- 


pradu. 


genera 
tnteres 
mE esie lat szkol 
okresie = olnych general u- 
mr Z zamo Ai lekką atlety- 
e | gimnastykę w Sokole iwowskim, 
gdzie by! jednym z wzorowo Świczą- 
cych. Jako młodzieniec oddawał siç 
kolarstwu ) na rowerze przemierzył 
wielkie połacie kraju. Uprawiał też wio 
ślarstwo, zwracając szczególną uwagę 
ma turystykę wodną. Wreszcie we 
krwi obudziła się żyłka zamiłowania 
Ho konia. Stał się namiętnym kawale- 


Prezes 


t brygady dr. 


Roman Gorecki 
uje Się sportem Gorecki 


i uprawia go od 


stą. 

Pilka możmą interesuje się bardzo. 

O ile czas mu pozwala, me opuszcza 
poi jednego cickawszego meczu. 


Wywiad 


= Baczny obserwator życia sporto- 
wego w Polsce bez zbytniego trudu 
mógl zauważyć, że w łonie Połskiego 
Związku Piłki Nożnej dzieje się nic- 
zbyt dobrze. 

Wyrazem tego były ostre dysonan- 
se. Przejawiające się w czasie dorocz- 
pych walnych zebrań P. Z. P. N-u, któ- 
ge rok rocznie miały przebieg burz- 
wy. W ciągu lat i miesięcy ostat- 
mich, walka pomiędzy pewmemi czę- 
ściami składowemi tei wielkiej maszy- 
ny organizacyjnej, jednoczącej w so- 


VARSOVIA — 


SÓW, 


„Korony“ 


Szanowna Rckdakcjo?! k Pomóżmy naszym asom do dłuż- 
Sport polski idzie naprzód, — w nie- |szych podróży zagranicznych, z któ- 
|których dziedzinach posuwa się kroka- |rych wróciliby nietylko z nowemi lau- 
edmiomilowemi! bekka atletyka 
polska z przed trzech lat, a lekkaatle- 
tyka polska dziś — to pozycje niemal 
nie do poznania. 

Jeśli czego nam jeszcze brak, — to 
obycia z konkurencją zagraniczną i 
przyswojenia sobie najświeższych i naj 
lepszych zdobyczy, które: są własno- 
ścią narodów oddawna w sporcie za- 
awansowanych. 

Mam projekt, który w pewnej części 
mógłby zadośćuczynić tym potrzebom 
i chcę wystąpić z nim przed forum 
Czytelników „Przeglądu Sportowego“. 


|— 


mi 


mie Freyera do Finlandji i Szwecji na 
jeden sezon — i na zapoczątkowanie 
funduszu jego o a skandynawskiej 
ładam 50 złotych. 
Pod potrzeba sumy około 3.000 
zt. Kwotę tę otrzyma P. Za, Aa 
przez konsulat nasz w Finlandii, opla- 
cać będzie koszty pobytu Freyera 
tamże. Może zastrzeżenie to wobec 
Frcyera jest zbędne, lecz dyktują Je 
zasady amiatorstwa. 

Prosońije dlatego Freyera, bo WJ" 
daje mi się, że jest to nietylko jr lej 
liecz wprost fenomen sportowy. ko > 
|| Freyera mieli np. Niemcy, otoczyć me 
go niewątpliwie najczulszą opieką, W 
,dząc, że mają w ręku skarb. 


i 


i 
i 
i 


niezwyciężon 


Pogoń: Lachowicz: Maurer, Olear" 
czyk: Deutschmann. Fichtel, HERE, 
Szabakiewicz, dr. Garbicń, W. Kuce". 
Batsch, Jagermann. ski. BY 

Czarni: Drapała; — Kmiciński. %5 
dliński, — Dąbrowski, Witkowski mę 
nopasek, — Domiczek, Sawka, nej 
ki. Chmielowski, Ostrowski. 

: które w 07 
ze SWA 


„ALPA na 


Zéi. na płytach 


y rezultat. , 
tat: Czarni znow 


rami, ale i z nowemi doświadczeniaini, żenia choćby drobnej o 
Ja z mojej strony proponuję wysła*|wspólnie prze 


|dzonego i wysoce zasłużonego orę- 


| Mistrz Polski pokonany 


Czarni biją 
ą od lat Pogoń 3:1 


cj 
; w walce punktow 
, la. który od czasu 


; a 
wojny dzierżył niepodzielnie , huk. 
wię w lwowskiem, a PO ORA ych 
~= |Skiem piłkarstwie. . Bien a 
s lbył tem większy, iż MUZY? ano o 

Przyznać tw musie n 
mistrza. | 
klęskę Pozdhi, któ 
jeszcze w tak c-! 
konała Hasinoncę? 
dawniej było jel 


służenie. 7 
|xorący zwolennicy 

Co złożyło się na 
ra przed tygodniem 
fektownyni stylu po 


, biło to, co a A 

EAT arm miejscami grząskie boi- 
siłą. © owiadało drużynie, mają- 
sko, nie h przeważnie 


wej w swych szeregac 
z ciężkiej wasi- WP 
SA grała nawet ambitnie I ofiar- 
je, jednak nieprodukcyjnie i — pro- 
nie. + „czyć nam dosadne wyraże- 
smy wybaczyć n 4 
nie — glupio! Atak part wyłącznie do- 
brze pilnowaną trólką. stosując natu- 
ralnie.. grę przyzienią. | k 

To też, mimo niewątpliwei przewagi 
technicznej mistrza Połski, mimo nic- | 
zwykłej ambicji i ofiarności całej dru- 
żyny. mimo doppingu ze strony wi- 
dzów. Pogoń padła ofiarą złej taktyki 
gry- ; 

Na niedzielny teren nadawał się je- 
dynie system półgórny, względnie na- 
wet dalekie, górne podawania na fory. 
Wszelkie aspiracje kombinacyjne koń- 
czyły się — fiaskiem w błocie, 

Poza temi błędami taktycznemi, nie 
można trójce niczego zarzucić, tem- 
bardziej, że pilmowano ją b. czule. 

Skrzydła dochodziły stosunkowo 
rzadko do głosu. O Jagermanie po je- 
dnorazowym debiucie trudno wydać 
sąd. Szabakiewicz daleki jest od ze- 
szłorocznej formy. Brakło mu wytrwa 
uia i energią 


3 z _ 
Białoczerwoni w Dramkowych przebojach natrafui na silay ODL obron- 


KORONA 5: 


sukcesy. 


Czyż my, Polacy. mamy być gorsi? 
Proszę wszystkich moich przyja- 
ciół i znajomych sportowych do zło- 
fiary na rzecz 
z nas umiłowanej idei t 
ia choćby tego jednego 
wyjazdu, który Frceyerowi pozwoli 
trenować obok Nurmich i Widów, a 
przez nidgo udostępni ich zdobycze 
szerokim rzeszom naszych długody- 
stansowców. 
Co kto może, 
nadsyła! 
Z pozdrowieniem sportowem 
inż. Ludwik Christelbauer 
A WE 
Oryginalny i śmiały projekt niestru- 


przeprowadzen 


niech nie zwlekając 


downika sportu polskiego znajdzie nie- 
wątpliwie wśród rzesz sportowych jak 
najżywszy oddźwięk i uznanie. 


Wydanie krytyki o Czarnych na- 
stręcza pewne trudności. Przedewszy- 
stkiem bylibyśmy w kłopocie kogo 
zespołu wyróżnić. Cała drużyna grał: 
równomiernie, ambitnie i ofiarnie, Pr 
stolinijny system. pozbawiony kombi 
nacyj był najodpowiekiniejszy dla te 
renu. 

W momentach krytycznych pod bram 
ka zbierały się posiłki z innych finij i 
niweczyły zakusy Pogoni. 

Drapała 


nie. Witkowski stojąc przed ciężk cm 
zadaniem trzymania trójki, miał w 0- 
brońcach, a w szczególności w Kmiciń 
skim wydatne wsparcie. Boczne pomo- 
ce spełniły zadanie. 

Główną zaletą ataku była szybkość 
i energja. Napastni y szli bezwzględnie 
na każdą piłkę i dzięki temu uzyskali 
Wyróżnienie jednostek by- 
łoby krzywdą dla całości. 

Sumarycznic rzecz biorąc, mamo, że 
Pogoń grała dobrze, zwycięstwo Czar- 
nych było zasłużone — i to przedc- 
wszystkiem dzięki trafnicjszej meto- 
dzie gry. 

Nie stała ona zresztą na wysokim 
poziomie. Zdenerwowanie i zły teren 
— te dwa clementy wywarły niezatar 
te piętno na wszełkich akcjach. 

W pierwszej połowie Pogoń ma lek- 
ką przewagę, której nie umie wyzy- 
skać. Grząski teren pod bramką Czar- 


jnych kładzie kres wszelkim. kombina- 


cjom. Rzut karny strzelony w 20-tcj 
min. przez Batscha, Drapała wybija 
na aut. Bezustanny deszcz rozwadnia 
zupełnie boisko. Połowa 0:0. 


Po przerwie gra z poc 
bramką Pogoni. W z0ztej nie: BÓR 
szanie pod ZKE — i piłka trzepo- 
ce się w siatce. Strz. mian 
no odszukać, eleal owy etor itaua 

Potem gra otwarta, co nie przeszka- 
dza Sawce po centrze Ostrowskiego 
strzelić w 35-tej min. drugą bramkę. 
Z powodu zdetonowania Pogoni, w mi- 
nutę później Domiczek zdobywa 3-<i 
punkt. 

Pogoń wytęża wszystkie siły, by zdo 
być punkt honorowy. co udaje się jej 
w 44-tej min. przez Wacka. 

„Sędzia p. Ziemiański. Publiczności 
mieodsuuaszonej deszczem tylko 4,500 


nie miał pola do popisu, | 
zresztą interweniował kilka razy pięk- | 


W odpowiedzi 
m rzeglądu 
„fundqąsz 

ji“ 


na apel redakcia 
Sportowego“ składa na 
100, PAU Freyera w Finlan- 
24. 4 oŚwiadcza gotowość przyj 
ofiar Czytelników. 
adsyłać można wprost do Ad- 
gląduiS=> lub wpłacać na konto „Prze 
adu Sportowego" P, K. O. Nr. 13120 


z zaznaczeniem: N 
» u 
reyera w Skand a fundusz trening 


ministraci 


Ofiar ynawji. 
Idziemy '„ zymane kwitować bę- 
miast po n 2żdym numerze natych- 


DO otrzymaniu. 


W razie uzy- 
odpowi 


edni sumy, przekaże- 
Związkowi Lekkoatletycz- 
2? dalszej dyspozycji. 

czekamy! 


skania 


my ją Pol. 
nem 


Inż. CHE 
den z nalzasłuż 


tu 


szych naszus 

projektuje 

na wysłanie 
inlandji, 


uje zbiórkę 
Freyera do 


ez.” 


X PIŁKA RĘCZNA i 
R Sznidówaą, podpora Polonii. która wygrała pe, 


KOSTRZEWSKI (A. Z, S.) 
nie ma sckretów przed sportowcami, 
którzy wywiad z nim przeczytają nie- 
wątpliwie jednym tchem. 


po 


międzypaństwowych Polska — Włos 
chy, Polska — Jugosławia, Polska — 
Belgia, Polska — Czechosłowacją w 
trójmeczach: Polska — Jugosławja — 
Czechosłowacja i Potska Łotwa — 
Estonja. Do Estonji muszę jechać prze» 
dewszystkiem dla obrony moich puha- 
rów z 1500 i 400 :n. które p.zejdą na 
moją własność po powtórnem zwycię- 
stwie. Zawody te odbędą się w czerwcu 
w konkurencji międzwna. odowej. 

W lipcu będę startował w Anglii i 
w Paryżu w międzynarodowych złe 
wodach, organizowanych corocznie w 
rasie Święta narodowego {14 lipiec) 
Mam już zaproszenie. 28 i 29 maja bhe- 


ę w Budapeszcie na zawodach 
międzynarodowych, urządzanych z 
kazii 30 - lecia akademickiego 
lubu węgierskiego przy tam- 


ejszej politechnice. W prazramie jest 
| wielka impreza, mianowicie „biegaczów: 
europejskich" na 400 mn. z płotkami. 
Zestałem zaszczycony zaproszeniem da 
tego meczu. Bqdzie to jeden finał. naro- 
dowy: bieg sześciu.  Startować bęa 
(dzie dr. Peltzer, lord Burghley. Facelli 
Petorsen (rekordzista Świata 53.8 s.h 
Somfay i ja. 

| Naturalnie, że o fle w międzyczasie 
będę osiągał czasy poniżej ich pozio 
mu europejskiego, to nie pojadę, nie 
chcąc narażać barw polskich na zaję= 
cie jednego z ostatnich miejsc. 
Będzie to najpoważniejsze spotkamie 
moje w tym sezonie. Takiej konkuren= 
cji nie spotkam drugi raz, chyba na 0= 
limpjadzie. Przygotuję się do tego bare 
dzo salidnie, no i — zobaczymy! 

dz 


szawiąnką W=cjosuuku lt: 


PRZEGLAD SPORTOWY 


WIKTOR JUNOSZA DĄBROWSKI 


Nr. 15 


Do jakich sportów nadają sie Polacy 


| i jakie sporty nadają się do uprawiania przez Polaków 


W sporcie decyduje wynik. On 
jeden posiada wartość bezwzglę- 
dną, on jeden wchodzi w rachu- 
bę. By uzyskać zwycięstwo, 
SWE natęża wszystkie si- 
y. 

Jest rzeczą oczywistą, iż trium 
fy są możliwe wtedy tylko, gdy 
się o nie ubiega na właściwem 
polu; każdy osobnik, każda rasa 
wobec odrębnych cech psychicz- 
aych i fizycznych nadaje się do 
oszczególnych gałęzi sportu w 
1ejednakowej- mierze. Bezkonku 
'encyjni w biegach długodystan- 
wych Finlandczycy daremnie 
isiłowaliby wygrać olimpijską 
;etkę, a Japończycy np. triumfo- 
wać w rzucie młotem. 

Głębsza uwaga nad tem, do 
akich sportów natura predesty- 
uje Polaków, w jakiej sferze o- 
darza ich najszczodrzej w talen- 
y — nie jest więc pozbawiona 
'ezpośredniego znaczenia prak- 
ycznego. 

O budowie fizycznej Połaka 
ic ujemnego nie można powie- 
zieć. Jest silny, bez ociężałości, 
v miarę sprężysty i szybki, do- 
tatecznie „twardy“. Zdaje się dą 
yć do złotego środka: nie po- 
ladając żadnych szczególnych 
ech dodatnich nie przedstawia i 
adnych braków, rzucających się 
7 Oczy. 

Za to gdy chodzi o psychę — 
najdujemy odrazu cienie. Pręd- 
o się zapalając, Polak jeszcze 
rędzej „gaśnie“. Brak mu cier- 
liwości i wytrwałości, łatwo u- 
ada na duchu. Pozatem czuje 
'stręt nieprzezwyciężony do sy- 
'ematyczności, do metody — 

1ciałby zawsze improwizować... 
stwarzać arcydzieła, nie obar- 
:ając się pracą przygotowaw- 
są. Dalej, jako wybitny indywi- 
1alista — a raczej.przeciwnik 
yscypliny — z trudem nagina 
ę do wymogów działania zbio- 
vwego. Powiedzenie: gdzie dwu 
olaków, tam trzy partje — ma 
istosowanie nietylko w kulua- 
ich sejmowych, lecz i w sporcie. 

Wygląda to wszystko na akt 
karżenia. Wyliczenie wad zró- 
noważy jednak podkreślenie za 
t. Polak jest odważny, bystry, 


w większości 
ambicji, umie być oddanym kole- 
gą. 

Wnioski: słomiany ogień nie 
wystarcza, by zdążyć stać się 
mistrzem w sportach o technice 


posiada wiele temperamentu i 
zniechęcić. 
_W piłce nożnej, rugby, hoke- | dążenia do prawdziwej 
ju, a nawet wioślarstwie mo- zbiorowej. . 
gą dojść do lepszych wyników | Pozostają 


skomplikowanej: szermierce, bo- 


wypadków, by|dzielone przez rywatizacje osobi- |larstwo, pływanie, łyżwiarstwo, 
przeciętny Polak nie zdążył się | ste, dzielnicowe etc. Brak będzie | hippika, dźwiganie ciężarów. W 
| spoistości, a co najważniejsze — | hippice i kolarstwie wspiera Po- 
akcji  laków ich werwa, ich brawura, 


ich granicząca nieraz z szaleń- 


te sporty indywi-|stwem odwaga; w dźwiganiu cię 


poszczególne bardziej zżyte z so- | dualne, w których pewne rezul-|żarów i lekkiej atletyce — spor- 


ksie, tennisie, Okres przedwstęp-ibą zespoły klubowe; reprezenta- | taty dadzą się osiągnąć stosunko- | taclı tak rozbieżnych — dopoma- 


UEAn E WOŚ A R c u A R A | 
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OXFORD—CAMBRIDGE 


Tradycyjny mecz dwu osad wioślarskich na Tamizie 


Po raz 79-ty wystąpiły do boju 
ósemki dwu uniwersytetów angielskich 
Oxfordu i Cambridge. Ów rekord tra- 
dycji sportowych pociąga za sobą re- 
kord zainteresowania. Nietylko nad 
brzegami Tamizy na przestrzeni 6.380 
mtr. niiędzy Putney i Mortlake, gdzie 
rozgrywa się ów wyścig wioślarski, 
gromadzący co roku w pierwszą sobo- 
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NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
SZWECJI 

Jedno z trzech państw północnych, 
przodujących narciarstwu Świata, Szwe 
cja, rozegrało swe doroczne mistrzo= 
stwa w biegach. 

Bieg dystansowy na 50 klm., prowa- 
dzony w piekielnem tempie przez naj- 
poważniejszych kandydatów na zwy- 
cięzców: Utterstroma, Jedlunda, Lind- 
grena i Alma, zakończył się niespo- 
dziewanem zwycięstwem Stoltza. Lea- 
derzy bowiem spuchli na ostatnich ki- 
lometrach i dali się wyminąć idącemu 
równo, jak maszyna, Stoltzowi. Czas 
jego wynosił 4:13:26.5. 

Bieg 20 klm. odbył się przy odwil- 
ży. Zawodnicy nieprzygotowam do te- 
go mieli narty źle wysmarowane, 
śnieg się podlepiał na całciich długości. 
W tak niesłychanie ciężkich warun- 
kach, zwyciężyć mógł jedynie czło- 
wiek o niedźwiedzie) sile. Hedlund, 
który minął metę przed Utterströ- 
mem, zapewniając sobie już po raz 
drugi mistrzostwo Szkocji, jest rzeczy 
wiście olbrzymem o nieobliczajnych 
zapasach wytrzymałości mięśniowej. 

Najważniejszy bieg — 30 klm. przy- 
niósł sensacyjne zwycięstwo Lapoń- 
czykom. Spokrewnieni z Finnami, po- 
chodzenia. mongolskiego, zamieszkują 
oni północ Szwecji i już jako dzieci 
pierwsze swe kroki stawiają na nar- 
tach. Nie mają jednakże serca do wal- 
ki I iak dotąd, mimo wspaniałej wprost 
techniki, nie. potrafili nigdy zdobyć mi- 
Strzostwa. Tym razem jednak zalęli 
czołowe miejsca, wywołując .tem ogól- 
ne zdumienie „Pierwszy był Fallberg, 
a drugi Jonsson. 
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PIĘŚCIARSTWO 


W Londynie odbyty się wielkie za- 
dy bokserskie z udziałem pierwszo- 
dnych sil zagranicznych. Doskona- 
Francuz Molina zwycięży! Anglika 
llina przez k.-o. w 2-giej rundzie, 
'miec Herse (waga średnia) pokona 
stralijczyka Burnsa  k.-0. w 4-tq 
dzie. 

sandwina, który odnosił dotąd bł 
wiczne zwycięstwa, osiągnął z A: 
uem O'Kelleyem wynik nierozstrz 
ęty. Wreszcie mistrz Niemiec wa 
ruciej] -Friedemann został pokonani 
3» w 2-giej rurdzie przez Anglika 
docka. 
!'aolino potknął się po raz pierwszą 
swym zwycięskim pochodzie p 
eryce. Pokonał coprawda sweg: 
cciwnika, mistrza Austratji Tom 
»ndya, lecz zwycięstwo osiąpnął 
lą różnicą punktów. Przytem Hee 
- mie cieszy się nadzwyczałną mar 
w U. S. A. Walka była bardzo pry. 
ywna i wykazała braki techniczn 
trza Europy. 

V ciągu tegoż wieczoru Routis zo 
ł zdyskwalifikowany za niskie ude 
nie swego przeciwnika — Joe Sa 
a. 


sensacja Paryża, spotkanie międz 
pokonanym dotychczas murzyne! 
erykańskim — Al. Brownem i ex 
trzem świata wagi piórkowej 
renjiuszem Criqui, przyniosła rekord 
;'o0wy — 550,000 franków. 

omqtw, mimo swych 34 lat, walczył 
'dzo dobrze, a w niektórych run- 
'h przypomniał swe najlepsze czasy, 
rsłany na ziemię, słynnym „pra- 
m“ Browna, w parę sekund potem 
wanżował się murzynowi i zapoznał 
wna z deskami ringu na 5 sekund. 
: udało się to jeszcze w Europie ni- 


nu. 
tuchliwy ł świetny technicznie mu- 
¿n zwyciężył jednak weterana bok» 


Gzapek sport. 


nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


Pl. Trzech Krzyży 18 


RAKIETY SLĄZENGERS'A 
l James'a nadeszły. 
POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA 
WARSZAWA, HOŻA 19. 


poleca wszelkie przybory 
do tennisa. 


Dr. H. LEWIN 


NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
Przyjmuje'od 8 — 12 r. i od 3 — 9 w. 


Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4. 


su na punkty, coprawda z niewielką 
przewagą. 

Helrans, mistrz Belgii wagi piórko- 
wej został w walce o tytu! pokonany 
na punkty przez Devergnics 


"= marom 
ulegla 


zdobył się na wspaniały wysiłek koń- 
cowy, strzelił dwie bramki è zapewnił 
sobie zwycięstwb w stosunku 2:1 i 
tem samem trzecie miejsce w tabeli. 
Drugi finalista pułaru Cardiff uległ 
bezapelacyjiie Tottenham, a przegra- 
ma w stosunku 1:2 nie odpowiada 
istotnemm przebiegowi gry. 

Inne wyniki: Bolton Wanderers — 
Sheffield Wednesday 3:2. Birmingham 
— Burnley 2:0. Derby Cowntry — E- 
verton 0:0. Manchester United — Lei- 
cester City 1:0. Sheffield Un.—Black- 
burn Rovers 5:3. 

W lidze drugiej bezkonkurencyjny 
Middlesborough po zwycięstwie 3:1 
nad Oldham Athletic, prowadzi, mając 
osiem punktów przewagi- nad Ports- 
mouthem. Camsell ma na swem sumie 
niu już 53 bramki. 

W lidze szkockiej Rangers î Mother- 
well mają równą ilość punktów, o pięć 
więcej, niż trzeci w tabeli — Celtic. > 

Spotkanie międzynarodowe Anglia 
— Szkocja, rozegrane w Glasgowie 
wobec 111,214 widzów, zakończyło się 
zwycięstwem Anglików w stosunku 
2a 


Półlinałowe rozgrywki o puhar fran- 
cuski przyniosły niesłychanie emocio- 
nującą walke, która mimo przelłużenia 
nie przyniosła w obu wypadkach rezul- 
tatu. Olympique (Marsylja) — C. A. 
de Paris *:1; Stade Raphaellois — U. 
S. Quevilly 1:1. 

W mistrzo:twach Włoch Juventus 


pokonał swego lokalnego rywala F. C. 


tę kwietnia miljon widzów. Niema na 
Świecie kraju o pewnej kulturze spor- 
towel, gdzieby nie oczekiwano z nic- 
cierpliwością rezultatu wyścigu Ox- 
ford — Cambridge. i 

Cambridge, który od r. 1914 prze- 
grał tylko raz regaty, był I tym ra- 
zem faworytem. Osiągał na treningach 
lepsze czasy, był lepiej zgrany. Pub- 
liczność była jednak po stronie Oxfor- 
du. Specyticznie angielskie uwielbienie 
dla „fair play“, szacunek dla tych, 
którzy mimo prześladowań losu, chcą 
walczyć do końca sprawiło, że na brze- 
gach Tamizy było znacznie więcej 
szarf ciemno-niebieskich. Oxford wy- 
stępował do walki z miewielkiemi na- 
dziejami. Niemal w przeddzień biegu 
zachorowało 2 wloślarzy, członków 
osady. Zastąpiono ich rezerwowymi, 
niewystarczająco zgranymi. 

Jeżeli sympatje platoniczne były po 
stronie słabszych, to gdy chodziło o 
zakłady zwyciężył trzeźwy zmysł 
handlowy Anglików. Stawiano na Cam 
bridge w stosunku 3:1. 

Losowanie było przychylne dla Ox- 
fordu. Dostał om brzeg Surrey o lep- 
szym nurcie. 

Cambridge ruszył w tempie 36, wo- 
bec 37 Oxfordu i pod koniec drugiej 
minuty był o 14 długości przed swemi 
rywalami. Oxford, pracując ciągle w 
szybszem tempie, wyrównał jednak róż 
mce I na punkcie kontrolnym „I mila“ 
(czas 4 m. 1 sek.) był już o dziób na 
przedzie. 


Szlakowy Cambridge — Elles wido- 
cze się nie wysilał. Tempo spadlo do 
33, potem do 27. Jąkby chcąc wykazać 
możliwości swej osady, koło Crabtree, 
przyśpieszył nieco í parama poclągnię- 
ciami wysunął się o pół długości przed 
Óxtord. 

Teraz rozpoczął Oxford, na komen- 
dẹ swego szlakowego FHankina, walkę 
na serjo. Zdobywając co chwika metry, 
już na połowie dystansu, koło mostu 
Hammersmith (czas 7 m. 19 s.) był o 
1 długości przed blado-niebieskimi. 
Koło Chiswicks Step (azas 11 m. 54 s.) 
przewaga ciemnych wynosiła 1 dłu- 
gość, a Ellos wraz ze swą osadą zda- 
wał się słabnąć, 

Tymczas.m spokojna dotąd Tamiza 
pod podmuchaani rodzącego się wiatru, 
zaczęła się gwałtownie burzyć. Znacz- 
nie lżejsza i płynąca po nawietrznej 
stronie osada Oxfordu została wypro- 
wadzona fałami z równowagi. Wów- 
czas Cambridge sięgnął ręką po zwy- 
cięstwo. Elles zwiększył tempo do 32 
i koło mostu Barnes (azas 16 m. 50 s.) 
zdobył prowadzenie o % długości 
przed Oxfordem. 

Wiatr tymczasem uspokoił się tro- 
chę i Haakin zuowu zaczął walczyć. 
W tempie 33 nie zdołał jednak już zbli 
żyć się do prowadzącej osady. Tym- 
czasem blado-niebiescy koło Mortlake 
Brenery rozpoczęli finisz i w oczach 
już gubili przeciwników. W czasie 20 
m. 14's. z trzema długościami przewa- 
gi minęli zwycięsko celownik, 
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Cross pięciu narodów 


Zwycięstwo Francji przed Anglją 


Bardzo poważna rywalka—Belgla w 
tym roku ze względu na trudności fi- 
nansowe udziału nie brała. Do biegu 
więc stanęły drużyny jedynie pięciu 
państw: Anglji, Walii, Irlandii Szkocji 
i Francji. 

Owa klasyczna impreza biegów na- 
przełaj stworzona została w r. 1902. 
Francja bierze w niej udział od r. 1907, 
Belgia zgłosiła przystąpienie w cza- 
sach powojennych, Bezkonkurencyjny- 
mi zwycięzcami byli ongiś Anglicy. 
Od r. 1902 do 1914 byli zawsze pierw- 
szymi indywidualnie i drużynowo. Już 
jednak od czasu wojny światowej ucz- 
mowie Anglików — Francuzi zaczęli 
pokazywać pazury lwiątek, Wreszcie 
w r. 1922 cdroszą w Qlasgowie pierw- 
sze zwycięstwo | powtarzają swój 
triumf w roku następnym w Paryżu. 
Przejściowa — następnie — dwuletnia 
przewaga Anglików zostaje ponownie 
złamana. Bruksella w r. ub. widzi zno- 
wu triumf koguta zallickiego. 

Tym razem walka rozgrywała się 
w Wa'ii w Newport. Ciężka, rozmokła 
trasa długości 14.300 klm., deszcz le- 
acy odz przerwy znacznie utrudniał 


Turyn 1:0. Drugie „derby“ w Medijola- 
ie zakończyły się porażką faworyta— 
mternacionale do F. C. Milano w sto- 
sunku 1:2. Bologna, która przed tygo- 
lniem pokonała Juventus, uległa tym 
razem Genui 0:1. Poza Internacionałe 
j Turynem wszystkie drużyny mają w 
mistrzostwie po 2 punkty, 

Wiedeń interesował się ostatniej nie- 
dzieli jedynie występem mistrza Uru- 
guayu — F. C. Penarol. Po znakomi- 
tych wynikach olimpijskich Uruguayu 


prząszłości formie, jl pełnem sukcesów tournee po Euro- 
w wysokim stosunku 1:5, sto- |pie klubu Nacional (Montevido) spo- 
łecznemu Westham United: który dzię |dzlewano się 
ki temu awansował na czwarte miej- |gry. Tymczasem bardzo coprawda sil- 
sce. Sunderland, mimo przewagi Liver-|ny team wiedeński pokonał bez trudu 
poolu., w ostatnich piętnastu minutach |Uruguayczyków w stosunku 3:1. 


od mistrza wspanialej 


Wobec 40,000 widzów zademonstro- 


'wał Penarol grę szybką, ale niekombi- 


nacyjną. Jeszcze w pierwszei połowie 
gra była naogół równa, W tel części gry 
zdołał Cerevinto dzięki wspaniałemu 
posunięciu taktycznemu zdobyć jedy- 
ną bramkę dla swych barw. Po przer- 
wie wiadeńczycy grają coraz lepiej í 
dzięki grze kombinacyjnej coraz bar- 
dziej przeważają. Bramkę wyrównują- 
cą zdobywa Węssely z rzutu wolne- 
go. W ciągu następnych trzech minut 
padły jeszcze dwa goale, przez Rap- 
pana i Horvatha. 


|biez. M strz zcszłoroczny I ogólny fa- 


woryt Anglix Harper objął prowadze- 
nie od startu. Tempo początkowo wol- 
uc, bada'ace nawzajem przeciwników, 
stopniowo wzrasta. 45. zawodników. 
roztija się na szereg grup, W drugiej 
połowie bicgu leader — Harper myli 
nagle drogę; gdy wraca na trasę jest 
dwunasty i traci nadzieję na pewne 
zwycięstwo. Prowadzenie obejmuje 
jego rodak, 20-letm Payne, tuż za nim 
biegnie mistrz Francji-—-Baddari. Ostat 
nie okrążemie przed trybunami przy- 
nost zaciętą walkę o pierwsze niej- 
sca. W rezultacie zwycięża Payne 
(Angdja) 51:40.8, 2) Baddari (Fr.) 51:59, 
3) Galet (Fr.) 52:03, 4) Stevenson 
(Szk.) 52:05, 5) Beavers (Ang.) 52:08, 
6) Thomas (Walja) 52:09. 


Harper mimo nadludzkich wysiłków 
kończy na ósmem miejscu, Ladoume- 
gue na 22-em, Marchal na 36-tem. 


W konkurencji drużynowej zwycięża 
po raz czwarty Francja — 49 pkt., 2) 
Anglia 61 pkt., 3) Szkocja — 112 pkt., 
kk Walja — 120 pkt., 5) Irłandja — 145 
pkt. 


ACH PIŁKARSKICH 


Nie obeszło się bez protestów Uru- 
guaczyków w stosunku do sędziego 
Zadka (Praga), który niesłusznie przy- 
sądził Austrjakom pierwszą bramkę z 
wolnego. 

W mistrzostwie Admira osiągnęła 
z Floridsdorfer A. C. wynik 3:3 I pro- 
wadzi nadal, mając równą ilość punk- 
tów przed B. A. C. Austria pokonała 
Sportklub 3:1, W. A. C. — Wacker 
1:1. B. A. C. — Hakoah 1:1. 

Rekord strzelonych bramek posiada 
Schall (Admira) 19 bramek, przed swym 
kolegą klubowym Klimą 17 i Bulią 
(Vienna) 13. Słynny Sindelar ma zapi- 
sane na Swe dobro 12 bramek. 

Tytułem rekompensaty, za odstąpie- 
mie Wiedniowi przez Red Star Olympi- 
que, prawa pierwszej gry F. ena- 
rol na tournee europejskiem, gościł w 
Paryżu team wiedeński 4 pokonał R. S. 
O. po pięknej grze, w stosunku 3:0. 

Vienna pokonała w Preszbirgu S. C. 
Bratislavę 3:0. 

W Czechosłowacji Sparta bez Kady 
i Kolenatyego, pokonała w niezwykle 
wysokim stosunku 9:0 Victorię Żiżkov. 

Również ł Slavia znajduje się w do- 
skonałej formic, specjalnie w knji ata- 
ku. S. C. Kładno uległo jej w stosun- 
ku 3:8. Soltys strzelił 3 bramki, Puc t 
[Simonek po 2, Bejbe! jedną. 


Teplitzer F. C. zrewanżował się 


ROZMAITOŚCI 


Tilden 1 Hunter rozegrają swój 
pierwszy mecz na gruncie elropej- 
skim około 10 maja w Berlinie. 20—22 
maja rozegrają mecz międzypaństwo- 
wy z Francją, jako próbę przed 
finałem o puhar Davisa. Pozatem ma- 
ją w prespcktywie mecze z Bełzią i 
Holandią, nie mówiąc już o mistrzo- 
stwie Francji i Wimblezionie. 


Ostatni wielki turniej na Rivierze 
został zakończony. Zwyciężył znowu 
48-letni płk. Mayes, bijąc w finale mi- 
stnza Szwajcarii Aeschlimanna 3:6. 6:0, 
6:3, 6:3. Miss Ryan, dzięki swej wspa- 
nialej grze wraz ze slaba miss Ben- 


nett pokonała silną parę Alvarez—Con 
tostlavos 1:6, 8:6, 6:4. 

Zwycięzcy kanału La Manche Vier- 
kótter, Ederle, Carson, mają zamiar 
w roku bieżącym ponowić swe próby, 
by pod oficjalną kontrolą pobić rekord 
Michela. 

Arne Borg jest już przysłowiowym 
„amatorem“. Mimo to twierdzi on na- 
dal wraz z prezekęm szwedzkiego 
|związku, że jest olimpijskim amatorem 
i zgadza się na wszelkie dochodzenia 
w żej sprawie. Z drugiej strony wia- 
domo, że za start w Brukselli wziął 
300 dolarów, a analogiczne sumy w 
Holąndji i Paryżu, 


nej nauki trwa w nich zadługo, [cje wiecznie będą niezgrane i po-| wo prędko: lekka atletyka, ko- gają te same plusy: warunki fi- 


Wbrew przypuszczeniam z obu osad 
Cambridge była bardziej wyczerpaną. 

Czas osiągnięty przez zwycięzców 
jest jak na silny wiatr dobry. W roku 
zeszłym zwyciężył Cambridge w 19:29. 
Rckord wynosi 18 m. 41 s. 

Dotychczas Oxford wygrał 40 razy, 
Cambridge 38. Jeden wyścig w r. 1877 
zakończył się mierozegraną. 
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PRZYGOTOWANIA NIEMCÓW 
DO OLIMPJADY 

„Nasi sąsiedzi zachodni dążą wszelkie- 
mi siłami do stworzenia maximum wa- 
runków, które umodliwiłybytm zwycię 
stwo w Amsterdamie. We wszelkich 
działach sportu roapoczęły się już 
przygotowamia przedołimpijskie; wyeli- 
minowano więc najlepsze siły, którą 
poddawane są specjalnej zaprawie pod 
bac ckiem doświadczonych trene- 
TÓW. 

Lecz dbałość o reprezentację rozcią- 
ga się nie tylko na przygotowanie fi- 
zyczne. Zapewniono bowiem pnzedsta- 
wiciełon: olimpijskiin Niemiec niczrówe 
nane wprost Warunki życia w czasie i- 
grzysk, w Amsterdamie. Posłuchajmy: 

W odległości 26 kim. od Amsterda- 
mu w miejscowosci nadmorskiej Rand- 
voort, o wspaniałym łagodnym klima- 
cie ooeanicznym wynajęto już dwa ho- 
tele. W pobliżu nich znajduje się boisko 
i hala gimnastyczna, Specjalny kucharz 
niemiecki będzie dozorował przy przy- 
gotowaniu posiłków. Dla komunikacji z 
bctskiem 'wynajęto wygodne autobusy. 
Dla przyzwyczajenia się do klimatu 
Holandji zawodnicy niemieccy przybę- 
dą ma tydzień przed rozpoczęciem Í- 
grzysk. 

W Polsce nie myślano wogóle jeszcze 
o tem czy i ilu ludzi pojedzie do Am- 
sterdamu. P.K.1.O. obudził się dopiero 
teraz. Ks. Lubomirski pojechał do Ho- 
landji, ale czy nie zapóźno, czy będzie 
mógl, miczaopatrzony w  odpowiedmie 
furkhsYe 1pełnomocnictwa, TOZWIĄZAĆ w 
sposób zadowalający - ważny problem 
wynalezienia odpowiednich pomiesz- 
czeń dla polskich olinpijszyków. 


zyczne; w pływaniu błysnęfiby, 
napewno... gdyby mieli gdzie pły 
wać. 

Ale t tu nie trzeba się łudzić. 
Wyniki pierwszorzędne uzyskać 
w tych sportach, jak zresztą w 
innych, można tylko, gdy do ta- 
lentu doda się dużą dawkę cier- 
pliwej pracy. 

To zaprowadza rozważania na 
sze na inne tory. Gdy bowiem 
zechcemy zastanowić się nad 
tem, w jaki sposób uzyskać trium 
fy w sportach, do których upra- 
wiania Polak najlepiej się nada- 
je, przyjść musimy do przekona- 
nia, iż właśnie — uprawiając 
wymienione. 

Wniosą one do charakteru na- 
rodowego pierwiastki, których 
nam brak. Zaprawianie się do 
boksu, naprzykład, da Polakowi 
niezbędne nietylko w sporcie wy 
trwałość, siłę woli, zaciętość i 
upór. Da mu tę pozbawioną bru- 
talności, taktowną energję, któ- 
rej brak tak boleśnie daje się od- 
czuwać. 

Inne znowu z tych sportów 
„trudnych“ wyrobią systematy- 
czność, zdolność do trwałego, 
konsekwentnego wysiłku, do sto- 
pniowego i cierpliwego przezwy= 
ciężania przeszkód. 

Piłka nożna — zresztą Sport u 
nas najpopularniejszy — da, o ile 
będzie traktowana mie jako roz- 
rywka tylko i zabawa, a poważ- 
niej — przyzwyczajenie do dzia- 
łania solidnego, do podporządko- 
wvwania się wspólnemu celowi. 
Skuteczniej jeszcze od associa- 
tion wpłynęłoby atletyczniejsze, 
a więc zmuszające do mniej po- 
bieżnego traktowania zaprawy— 
rugby. 

Wniosek ogólny: bogactwa 
natury fizycznej I moralnej poz- 
walają Polakowi marzyć o naj- 
wspanialszych sukcesach spor- 
towych. Potwierdzają to przy- 
kłady poszczególnych jednostek. 
By jednak te przykłady były bar 
dziej liczne, by triumfy stały się 
chlebem codziennym trzeba, by 
Polak posiadł jedyną umieiet- 
ność. ot laklef zdecydowane 
stronił dotychczas. Trzeba, by 
nauczył się chcieć. 
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KOLARSTWO 


Otwarcie sezonu włoskiego, wyścig 
Medjolan — San Remo, zakończył się 
conajmniej sensacyinem zwycięstwem 
nieznanego nikomu, nigdzie niestowa- 
rzyszonego Pietra Chesi, 


Wielcy mistrzowie jak Binda, Pie- 
montesi, Suter, Negrini, padli ofiarą 
pewności siebie 1 własnej taktyki, Jak 
wiadamo bowiem pilnują się oni na- 
wzajem w ciągu biegu, tak, że często 
tempo jego jest żółwie. Zwycięstwo 
rozgrywa się albo w szpurcie końco- 
wym, albo też udaje się ledncknu z 


ŚWIATA 


Karlsbadowi za swą ostatnią porażkę 
t przy zupełnej przewadze zwyciężyli 
w miażdżącym stosunku 8:0, 

inne wyniki: ©. A. F. K. — Meteor 
VII 7:0. Union VH — Rapid 5:2. Smi- 
chow — Praha VII 4:3. Żidenice — 
Morawska Slavia (Brno) 6:1 (wspania- 
ła gra pomocy zwycięzców). 

W mistrzostwach Węgier Ferencva- 
rosi w swym zwycięskim pochodzie, 
bez trudu uporało się z „33“ w sto- 
sunku 3:0. Hungaria, która straciła już 
zupełnie szanse na mistrzostwo. ZWy- 
ciężyła III Obwód 4:2. Vice-leador Uj- 
pesti wygrał z prowincjonalna Bastią 
1:0, Zwycięska bramka padła w ostat- 
miej minucie gry z rzutu wolnego cgzek 
wowancgo przez Jesmasa. Drugi ze- 
spół prowincjonalny Sabaria z trudem 
pokonał Nemzeti 4:3, Vasas dzięki zna- 
komitej grze Takacza i Szenimiklos- 
syego pokonał mający przewagę Kis- 
pesti 2:1. 

W Jugosławjł  Gradjanskł poniósł 
znowu klęskę. tym razem ze słabymi 
Kolejowcami (0:1), Hask pokonał Der- 
by 4:2, Concordia — Croatia 2:1. Beo- 
gradski S. C. — Jedinstwo 4:2. Jugo- 
slavia — Savia 5:0. W Suboticy Sand 
zwyciężył Bacska 5:2. = 

W mistrzostwie Niemiec  południo- 
wych I. F. C. Niirmnberg pokonał F. S. 
V. Frankfurt 6:2 4 jest niemal pewnym 
mistrzem. Mistrz zeszłoroczny S. V. 
Fürth zajmie przypuszczalnie drugie 
miejsce. Zwyciężył on F. S. V. Mainz 
5:1. V. f. L. Neckarau — V, f. R. Stutt- 
gart 6:1. 

W spotkaniach towarzyskich: Bayern 
(Monachjum) — F. C. Bazylea (Szwaj- 
carja) 10:01! 

W Berlinie: Hertha w spotkaniu z 
Wedding (ostatni w tabeli) zwyciężyła 
11:1. W ciągu 20 gier mistrzowskich 
zdobyła dotąd ogółem 103 bramki, bi- 
jąc tem samem wszystkie rekordy. 

Finat o puhar szwajcarski rozegrany 
między dwoma klubami zurychskien, 
wygrał  Grashoppers, bijąc pewnie 
Yon"- Fellows w stosunku 3:1. 

W spotkaniach mistrzowskich Ser- 
vette — Chaux de Fonds 7:0: Bern F. 


C. — Granges 3:2. Young Boys (Bazy- 


lea) — Old Boys 4:0, 


i 


nich, wspomaganemu przez słabszych 
towarzyszy. Uciec pikrującemu go polu. 

Na 70 kilometrze 280-kilometrowego 
biegu, gdy tempo wynosiło zaledwie 
25 klm.godz., nieznany nikomu. mło- 
dzieniec uciekł niezwracającemu nań 
uwagi polit. Gdy mistrzowie zoriento- 
wati się w niebezpieczeństwie było już 
zapóźno, Chesi miał 20 minut przewagi 
I był o 80 klm. od San Remo. Nie po- 
mogła wściekła gonitwa w tempie 38 
klm. na godzinę. Niezwykle utalento= 
wawy Chesi dojechał swem równem 
tempem do końca ! zwyciężył o 9 mi- 
nut przed Bindą, Plemontesim, Brescia 
nim, Suterem i Negriniin. 

Czas zwycięzcy 9 g. 45 m, (średnio 
29.436), jeżeli się zważy, że trzeba by- 
ło pokonać 800-metrowe pasmo. Ape- 
nin, jest bardzo dobry. 

Pietro Chesi może powiedzieć podob 
nie jak Byron: 

— Wyjożdżałóm z Mediolanu Jako 
nieznany inłodzieniaszek, do San Re- 
mo przyjechałem jako sława Włoch. 

Naokoło Flandrii, feden z klasycz- 
nych wyścigów szosowych Belgii na 
przestrzeni 180 klin. zakończył się zwy 
cięstwem Caesara Debaetsa w czasie 
4:39 (Średnia szybkość 30.584) o 2 mi- 
nuty przed Van Slembrookiem. 

W Paryżu w biegu godzinnym za 
motorami zwyciężył Grassin (73.300 
klm.) Przed Breau, Verkeynem. Pail- 
łardem i mistrzem Świata Linartem. 

W meczu sprinterów zwyciężył Mi- 
chard przed Moeskopsem, Martinettim 
i Degraevem. 

W Brukselli odbył się mecting z u- 
działcim  sześciodniowców paryskich. 
Match-Omnium wygrał Van Kempen 
przed Girardengłem, Van Hevelem 4 
Mac Namarą. Bieg 50 klm. przyniósł 
zwycięstwo Thollembeckowi (19.22 m. 
— 16 pkt.) przed Van Kempenem (12 
pkt.), Van Hevelem (10 pkt.) t Girar- 
dengiem (6 pkt.). 

Cross cyclopedestre o mistrzostwo 
Szwajcarji wygrał Rene P3Poz w cza- 
sie 1:11:40, wyprzedzając o minutę 
Martineza. 


PAMIĘTA] CIE, 


ROWERY KRAJOWE 


4 


B. WAHREN 


są najtrwalsze 
Świętokrzyska 26, 

tel. 53-72, 271-25 
Życzacym dogodne warunki 
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Nowa era 


sportu bokserskiego 
w Warszawie 


Związek Robotniczych Klubów Spor 
towych w ciągu niespełna dwu lat stał 
się potężną organizacją, jednoczącą w 
sobie około, 100 klubów i przeszło 5000 
członków, gdy jeszcze w końcu roku 
1925 liczył zaledwie 7 klubów i 400 
członków. 


Mimo to sport robotniczy nie jest u 
nas tak potężny, jak np. w Czechosło- 
wacji, gdzie sportowy związek robot- 
niczy liczy 200,000 członków, bądź w 
Niemczech, gdzie w takimże związku 
zgrupowane są 6,454 kluby ł 526.367 
członków. 


W związku polskim zorganizowano 


j lu- 
już pięć okręgów: warszawski (20 klu- 
la łódzki (7 klubów), krakowski 


tatni walnem zgromadzeniu 
"MARC Związku Bokserskie- 
go, przecięto Wreszcie węzeł gordy|- 
ski, który w ciągu wielu lat istnienia 
pętał rozwój tej instytucji. 
Ostatnią kropla goryczy, która prze 
ważyla szalę ÞY!Y marcowe mistrzo- 
twa stolicy, "A których niedołęstwo 
organizacyjne walczyło o lepsze z anl- 


mozjami osobistemi, a nawet... polity- 
P Zarzad złożony z ludzi wd 
nvch pugilatorstwu i mający na o! u 
dobro sportu, może w dziedzinie, pie 
ściarstwa osiągnąć wspaniałe Z js 
cze. Skład jego przedstawia Eeri 
pująco: Kurnicki — prezes, Wtodar aj 
wieg — Wiceprezes, ziórkowski — $e- 
kretarz, Mazurkiewicz y by. WY 
por. Berski — kierownik SPOTIOWY, Ul- 
fasz — bez teki. 


20 klubów). łwowski (15 klubów w 
e kluby z zagłębia naftowego) oraz 
okręg zagłębia węglowego. 


> "wwwwwwvyvvywv 
śląsk zwycięża Lwów 


w zapaśnictwie I boksie 
Boks 
Wiglenda (G. Śląsk)—Jiger (Lwów), 


Ogólny poster Lwowa na polu spor- 
e pozostał bez wpływu na 
dak ciężkiej atletyki. Popularna ta |zwycięża Jager na punkty. „WYS 
miezdyś w Lwim grodzie gałąź sporto- || (a. Śląsk) — Ponys iey W). kła 
wa z biegiem lat wycofała się W ZU" |cjeża Ślązak przez Po anie g es 
pełaości Z szerszej areny, kryjąc SIE jsa, Wystrach II (G. Śląsk) — Zychow- 
mnie po kątach sal gimnastycz- |ski (Lwów). zwycięża pztaczh = 
nych. Słowem Lwów nie wykazy wał | punkty Wystrach. Chmura (Q. Śląsk) 
ostatnio inklinacji do ciężkiej atletykł |_  Kiefbusiewicz (Lwów), wygrywa 
to też dość sceptycznie przyjęto POW |Kiefbusiewicz na punkty. Poza konkur- 
stanie klubu Zbyszka Cyganiewicza. [sem Folmański ! Zieliński swą miłą 
który postawi! sobie za cel wskrzeSZ0= | walką rozbawili publiczność jak rzad- 
nie tej właśnie dziedziny SPO a żkoktle- ko. „Wygrał o s ARÓW obaj po 
ania raz pierwszy stanęli na i 
4 We zorgan międzyokręgowych Górny Śląsk bije w rezultacie Lwów 
Eee ch wów uważać należy |» stosunku 9:7. 
4 Hwy. Tylko przez wal 


za bardzo szczeŚ A 
wodnikami, przez Dez 
sa ike poglądową może $ię wvwwvwvywwywwwvw 


pośrednią sałetwa Jdt 

ściarstwa i zapaśnictwa 
cz Psodnieść. Zawody przepro- 
wadzońe W dniach 2 i 3 b. m. cel ten 
spelnity połowicznie. 

W zapasach okazali się goście gór- 
noślascy faktycznie klasą dla siebie, 
natomiast w boksie nie wnieśli me cie- 
Kawego. prawdopodobnie ze względu 
na brak swych „asów“, któnzy w dniu 
tym walczył o mistrzostwo Polski. 
W rezultacie zwyciężyli goście w oby- 
dwu dyscyplinach, a sama Impreza 
przyczyniła się znacznie do spopulary- 
zowania ciężkiel atltetyki na terenie 
małopolskiej stolicy. Wyniki szczegó- 
łowe przedstawiają się następująco: 


Zapasy 


oła (G. Śląsk)—Prokop (Lwów), 
> Janota w 3-ej min. Mazurek 
Edmund (G. Śląsk)—Bukowski (Lwów) 
zwycięża Mazurek w 5-tej. Mazurek 
Leon (G. Śląsk) — Miejnek, wygrywa 
Mazurek w 20-tef. Breitkopf (G. Sląsk) 
> Mamczak (Lwów). plerwsze zwy- 
cięstwo Lwowa owacyjnie przyjęte, 
osiącnięte zostało w 6-0] min. Błażczy- 
ca 4G. Śląhk)—Franczuk (Lwów), zwy 
cięża Ślązak w 15-el. Skalec (G. Śląsk) 
— Romdziak (Lwów). walka nieroz- 
strzypnięta. Mięsok (G. Śląsk) — Bro- 
mirski (Lwów), zwycięża Mięsok w 
4stej. Zeug (G. Ślask) — Przybylski 
(Lwów), zwycięża Zeug w 5-te]. Osiń- 
ski (G. Śląsk) — Pelech E. (Lwów), 
zwycięża Pelech w 18-tej. Gałuszka 
(G. Ślask) — Klucznik (Lwów), zwy- 
cięża Gałuszka w 5-tej minucie, 
! rezultacie wygrywa Górny Śląsk 
m stosunku 33:7 punktów. 
" Poza konkursem: Wiglenda (Górny 
Śląsk) — Pelech J. (Lwów), zwycię- 
| Połech w 36. Haln (Q. Śląsk) — 
Lwów» ycięża ajn w 
Przybylski ( (a. Śl ma A Dent 
r prze „b w el. 
Chmura (6. Ślask) kladzie nargjewi 
w 5 mdzie: b . Slas 
z. Czachię (Lwów). walka niorozstrzy 
cta 


; 0 ła prze- 

Zakończ zapasów była 
piekna Ala o dkaż0Wa dwu mistrzów 
śląskich Gałuszki 1 Hajna. 
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: d 
pokaz zimnast no-sportowy osto 
ga wych. fiz. D, ys K. VI (Lwów) od- 
ył sie w sall Sokoła Macierzy. Na 
program złożyły się: gimnastyka pan 
į panów. Szermierką pań I panów Oraz 
pokaz boksu. W popisie wzieło udział 
150 zawodników | 60: zawodniczek. 


goR070P00022590000 
Łodzie Spacerowe _ 


wszelkiego typu, Oraz wiosła, poleca po ce- 
rzystępnych. Warszawa-Pr = 
pach P chowska 1, Hoffman, rog 


— 


Mecz szermierczy A. Z. S. (Poznań) 
— A. Z. S. (Warszawa) jak ustaliła ko- 
misja sędziowska dał w ogólnej licze 
bie „dotknięć“ A m ag hfa 
rzyść Poznania. Szóste miejsce T- 
niej indywidualnym zajął Reinholz 
(Poznań), a nie Kunze (Warszawa). 


Drużynowy trójbój sprinterski urzą- 
dza dn. 24 b. m. „Jutrzenka krakow- 
ska. W program trójboju wchodzą bie- 
gi na: 100, 200 i 300 m. Zawody są 


dostępne dla drużyn klubów zrzeszo- 
nych w P. Z. L. A, Termin zgłoszeń 
upływa 21 kwietnia. 


Szybko minęły dwa lata niemal od 
czasu, gdy w dn. 3 maja 1925 r. wy- 
biezło z placu Woluości w Łodzi 0 go= 
dzinie 10 zrana sześciu sportowców, 
rozpoczynając w ten sposób pierwszy 
narodowy bieg rozstawny. którego ce- 
dem był — Belweder. Tam też, po 8 g. 
35 min. wędrówki symbolicznej pa- 
łeczki z rąk do rąk, ostatni zawodnik 
zwycięskiej drużyny W. O. Z. L. A. 
Foryś, wręczył p. Prezydentowi Rzek 
czypospolitej depeszę od łódzkiego ko- 
mitetu „Daru narodowego“. 

W roku ub. bieg nie odbył się, gdyż 
zabrakło ludzi, którzyby zdobyli się na 
pokonanie trudności, związanych z or- 
gamizacją tej gigantycznej imprezy. 

Wierzymy, że w tym roku P. Z. L.A. 
znajdzie odpowiednie jednostki i po- 
wierzy im przeprowadzenie biegu. A 
czas już najwyższy pomyśleć o tem, 
gdyż za kilka tygodni nadchodzi ter- 
min, gdy bieg Łódź — Warszawa ma 
odbyć się po Taz drugi z kolei. Ze 
względu na specjalne znaczenie tej ol- 
brzymiej imprezy sportowej, pozwala- 
my sobie wypowiedzieć poniżej parę 
uwag, dotyczących zarówno prac przy= 
gotowawczych, jak i samej techniki or- 
ganizacyjnej. 
więc przypominamy. że bieg od- 
bywa się na przestrzeni 138 klm. I każ- 
da ze startujących drużyn musi dyspo- 
nować 50-ciu zawodnikami íw tem 4 
zapasowych), którzy obsadzają posz- 
czególne odcinki trasy, długości 3 klm. 
Już ten sam fakt wystarcza do twier= 
dzenia, 13 wystawienie dobrej drużyny 
przerasta niemal siły oddzielnych ma- 
łych klubów i powinno być pozosta- 
wione orgamizaciom wyższego rzędu. 

Nie trzeba zapominać bowiem o tem, 
iż rozstawny ten bieg w dniu święta 
narodowego Zwraca na Siebie uwagę 
całej ludności wsi t miast, przez które 
trasa jego przechodzi I posiadać może, 
a nawet powinien, charakter propagan. 
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„i ZNÓW TAK. JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 
9 długoterminowych rat 
FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 


Maison „Ormonde“, K. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Program pierwszego ogólnopolskie- 
go zlotu sportowego uwzględnia zawo- 
dy lekkoatletyczne, piłkarskie, pływac- 
kie i kolarskie. 

Na zawody lekkoatletyczne Z. R. K. 
S. pragnie sprowadzić doskonałych za- 
wodników łotewskich, ażeby ci póź- 
niej w ciągu miesiąca przed olimpjadą 
praską ćwiczyli i uczyli lekkoatletów 
polskich. 

W zawodach piłkarskich walczyć bę 
dą bądź Rnaliści okręgowi o tytuł ro- 
botniczego mistrza Polski, bądź. też 
odbędą 'się mecze międzymiastowe War 
szawa.— Górny Śląsk i Warszawa — 
Łódź. 

Z zawodów pływackich na czoło wy 
bija się dwukilometrowy bieg „wpław 
przez Warszawę“ z finałem na nowo- 
wybudowanej przystani Skry. 

Z dziedziny sportu kolarskiego wiel- 
ką atrakcją będzie wyścig sztafetowy 
Kraków — Warszawa, w którym u- 
dział wezmą dwie drużyny warszaw- 
skie, jedna krakowska | jedna górno- 
ślaska. Sztafeta przyjedzie do War- 
szawy drugiego dnia zlotu (6 czerwca) 
po południu. 


Szta klubów rozsypana jest w róż- 
ach częściach kraju, dzięki czemu 
zorganizowanie ich w okregi przedsta- 
wia dość poważne trudności. 

Najważniejszym wydarzeniem dla 
sportu robotniczego, będzie tegorocz- 
na olimpiada robotnicza, organizowa- 
na między 2 — 9 lipca w Pradze przez 
związek czechosłowacki. * 

Związek polski zamierza wysłać do 
Pragi około 200 zawodników z róż- 
nych dziedzin sportu. 

Brak funduszów nie pozwala związ- 
kowi na pokrycie kosztów. tak że za- 
wodnicy będą zmuszeni, o ile zapragną 
wyjechać, lwią część kosztów pokryć 
z własnej kieszeni. 

Drugiem niewykle ważnem wydarze 
niem dla sportu robotniczego będzie 
„pierwszy ogólnopolski robotniczy zlot 
sportowy", który odbędzie się w War- 
szawie 5 i 6 czerwca (Zielone Świątki) 
na bolsku Skry. 

W zjeździe weźmie udział około 800 
zawodników z prowincji, reprezentu- 
jących różne dziedziny sportu. 

Zawody te będą będą wielkim prze- 
glądem sił przed zlotem praskim. 
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Polski Związek Gier Ruchowych 


obejmuje działalność na całą Polskę 


Dnia 3 kwietnfa b. r. odbyło stę zwy |przeciw zamiarom P, Z. L. A. f uchwa- 
czajwe walne zgromadzenie Polskiego lili: 

Związku Palanta i Gier Ruchomych | 1. Pozostać nadal samoistną organi- 
mającego siedzibę w. Katowicach O- |zacją i bezwzględnie zwalczać zamia- 
bradom, na które przybyło 233 delega- |ry rozbicia istniejącego Związku będą- 
tów ze Śląska przewodniczył prezes [cogo członkiem zwyczajnym Z. Z. 

J. S. Żuławski Po sprawozdaniu za-| 2.  Przystąpić do “reorganizacji 
rządu, wydziału gier, dyscypliny i ko-|Związku przez rozszerzenie swoich 
legrum sędziów komisja rewizyjna po- 
stawiła wniosek o udzielenie absolu- 
torjum ustępującym władzom związko 
wym, co zebrani- przez aktamtację t- 
czymił dziekując ustępującym za ich 
wydatną, w ciężkich warunkach prze- 
prowadzoną pracę. 

Przed wyborami przewodniczący od 
czytał list w sprawie zamierzonego 
połączenia P. Z. P. i G. R. z PZLA. i 
zapytał zebramych ozy czują się na 
siłach działalność Związku rozszerzyć 
na całą Polskę i podjąć się współpracy 
z sekcjami Gier Ruchowych, które pow 
stały w innych województwach, wzglę- 
dnie czy godzą się ńa zliłkwidowamie 
Związku przez wcielenie go do PZLA. 
Zebrani jednomyślnie oświadczyli się 


cemi sekcjami: koszykówki, piąstówiki, 
ręcznej, rugby t ewemtualnie Inych gier 
ruchowych, W tym celu walne zgro= 
madrzenie uchwaliło skreślić w swej na- 
zwie słowo pełant, a pozostawić jako 
obowiązujący tytuł: POLSKI ZWIĄ- 
ZEK GIER RUCHOWYCH. 

Po uchwaleniy tych doniosłych rezo- 
lucji wał. zgr. wybrało nowy zarząd 
w składzie pp.: J. S. Żuławski — pre- 
zes po Taz trzeci, wiceprezes Leśnik, 
gospodarz Schulz, skarbnik Zok, Sekre- 
tarz Walawski, przewodniczący kol. 
sędziów Knapek. 

Prezes przyjął wybór jedynie pod 
warunkiem rozszerzenia pracy skutecz 
nie na całą Polskę. 
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Uwagi powyższe wypowiadamy na 
podstawię obserwacyj przebiegu wiel- 
hiej tej iinprezy sportowej w roku 1925, 
kiedy stawało do niej tyłko 6 drużyn. 
Mimo to nie zdołano przy usilnej pracy 
uniknąć szeregu niedociągnięć organi- 
zacyjnych, które wzrosną nieprawdo- 
podobnie obecnie, gdy będzie ich star- 
tować np. 20 ł więcej. Rok temu szó- 
sta drużyna przybyła w godzinę mie- 
mał po pierwszej, teraz — dwudziesta 
— może opóźnić się o 2 ł 3 godziny! 

Zastanowić się przecież wypada, że 
owych 1000 zawodników (przy 20 dr.) 
należy punktualnie rozwieźć na wła- 


AAARAKAKKAAAAAAAMRAAAARNANAk 
SKRZYNKA POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego“ 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 
| P. Henr, Grün.. Rzeszów. Bardzo pro 


dowy. Wątpliwe jest natomiast oslą- 
gnięcie tego celu, gdy udział w impre- 
wie wezmą biegacze  wioprzygołowani 
należycie, widokiem wyczerpania swe- 
go mogący odstraszyć jedynie od spor- 
tu liczne rzesze przygodnych widzów. 

Z drugiej znów strony, zarówno zbyt 
wiełka liczba drużyn startujących, jak 
i wynikające stąd niezawodnie ogromne 
rozciągnięcie się „stawki“ na przestrze 
ni 138 klm., musi niesłychanie utrud- 
nić, a może nawet zgóry uniemożliwić 
sprężyste przeprowadzenie organizacji 
biegu. 


P. por, Gil., Szopienice, Dziękujemy 
i prosimy bardzo na przyszłość. Nara- 
zie korzystamy z jednego zdjęcia. Na 
odwrocie musi być podpis z nazwiska- 
mi zawodników, zdjęcia — koniecznie 
kontrastowe z wyraźnemi, niezbyt 
czarnemi postaciami, 

P. J. Luk., Biała, Bardzo gorąco pro- 
simy. Ściślejszy stosunek może unor- 
mować się po bliższem poznaniu. O- 
czekujemy z niecierpliwością. Zdjęcia 
muszą być kontrastowe z wyraźnym 
pierwszym planem. 

Ż. K. S. „Hag.”, Kraków. O zdjęcie 
prosimy — musi być czarne (nie bron 
zowe) i kontrastowe. Blankiet czeko- 
wy P. K. O. dostaną panowie na każ- 
dej poczcia, 


simy. Tylko szybko i krótko. Czeka- 
my. 

P. B. Tomasz., Poznań. Rekord 100 
m. należy do Paddocka (U. S. A.) i 
wynosi 10.4 sek. Był parokrotnie wy- 
równany. Kórnig (Niemiec) osiągnął 
czas nieoficjalny 10.3. Wywiad z nim 
drukowaliśmy w r. ub. Dziękujemy za 
życzenia. 

P. Tad. Pierzchl., Koluszki. Zapo- 
wiedzi meczów ligowych znajdzie pan 
w numerze. Ameryka — Polska 3:2. 
Strzdlcami byli Czulak 4 Chruściński. 
Inne wyniki podamy za tydzień. 

P. Łęc., Baranowicze. Wyścigi kon- 
ne nas nie interesują. Za list dziękuje- 
my. Prosimy uprzejmie o krótkie wia- 
domości, personalja, wyniki, 

P. Ad. Wag., Stanisławów. Prosimy 
l czekamy. 

Sportowiec, Zamość. Otrzymaliśmy. 
Administracja załatwiła. W sprawie 
„Olimpiady** dara Polakiewicza radzi- 
my zwrócić się wprost do Ossolineum. 
Prosimy o wiadamości próbne. Co do 
innych kwestyj — trudno odpowiedzieć 
z powodu chaosu, panującego po Tog- 
łamie w piłkarstwie. 
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O SPORT POLSKI W GDAÑSKU 
Gdańsk, I kwietnia 


Szanowny Pamie Redaktorze! 
Artykuł mój, wydrukowany w po- 
czytnem Jego piśmie p. t. „Sport pol- 
ski w Gdańsku woła o pomoc kraju“, 
odbił się poważnem echem i prasa tu- 
tejsza nie omieszkała zareagować, 
"Redaktor tygodnika sportowego 
„Sport Pomorski“ p. Albrycht, którego 
pismo jest dołączane «dako bezpłatny 
dodatek do „Echa Gdańskiego" wysto- 
sował list otwarty do „Gedanii“ f o- 
oświadczył gotowość oddania całej 
czwartej] Strony: „Sportu Pomorskie- 
go“ do dy: "Ged.*. 
, Nie chciałbym wywoływać polemiki 
i być przyczyną dysharmonii w tutej- 
szych stosunkach. Pragnę tylko wyra- 
zić nadzieję, że od dziś obie strony 


MOTO 


będą pracowały dla pożytku polskiego ; YKLE 
sportu, , w wyścigach 
„hass || Paryż-Nicea 1927. (1640 km.) 
osiągnęły 


5 razy pierwsze miejsca 
w kategorjach 175—250—350 cm. 
i zdobyły 
6 złotych medali 3 puhary 
i wiele innych nagród. 


Dla celów turystycznych fak pod 
względem szybkości motocykle: 


MONET et GOYON 


NI są niezrównane Ill 


GŁÓWNY PRZEDSTAWICIEL 
PIERRE J]O0S 


Poznań, Św. Marcin 45a. 


Agencje pożądane w każdem mieście. 


WIELKIE POCZYNANIA SPORTU ROBOTNICZEGO | wycieczki świąteczne 


„Olimpjada* w Pradze. — Ogólnopolski zlot w Warszawie 


Możliwem lest, że prócz wymienio- 
nych imprez odbędą się nadto ogólno- 
polskie robotnicze mistrzostwa bokser- 


skie. 


Boisko Skry przemieni się w czasie 
sportowcy prowincjo- 
¡nelni mieszkać będą w Specjalnie na 


zlom w obóz. 


jten cel postawionych namiotach. 


„ Zasadniczy zlot trwać będzie 2 dni. 
ż i po zlocie zorganizowany bę- 
dzie szereg wycieczek dla zawodników 
prowincjonalnych w celu zwiedzenia 


Przed 


Warszawy i okolic. 
Poza temi 


skiej 


x dwiema gigantycznenń, 
jak na nasze stosunki, imprezami Spot- 
towemi, Z.'R. K. S. ma zamiar dopro- 
wadzić do skutku w r. b. spotkanie pol 
skiej robotniczej reprezentacji piłkar- 
Z piłkarzami Łotwy. względnie 
wylazdu robotniczej reprezentacji War 
Sszawy na mecz z reprezentacją Rygi. 


narcierzy— turystów 
w góry 


Wycieczkę turystyczno - narciarską "BE 
w okresie Świąt Wielkanocnych urzą 
dza Warszawski Klub Narciarski Jes y 
dma wycieczka — wysokogórska obef- 
mie cały szereg szczytów i zjazdów 
na południowej stronie Tatr. Prześście 
ma stronę Czechosłowacką odbędzie sią | 
Rz wieś Jaworzynę i przełęcz pod | 

opą. f 

Druga wycieczka w Tatry polskie 0% 
bejmte zachodnią stronę Tatr. i 

Czas trwania wycieczek 8 — 10 dał 
Wyjazd projektuje się na 13 lub 14-8%y 
kwfetnia. - 

Ze względu na Konieczność 


A 


mienia się z Zarządamż schronisk © 
chosłowackich i polskich celem za 
wienia kwater, zapisy na wycieczki 
zamknięto w dniu 1 kwietnia. PI 
Szczegóły w Sekretarjacie W. K. N=a 
— Marszałkowska 130 m. 2. ł 


PON SA 


Polscy mistrzowie rakiety _ 


w latach 1921 — 1925 


ski. 


Pierwsze zawody o mistrzostwo pań 
stwowe odbyły się w Krakowie w ro- 
ku 1921, przyczem wyniki finałów bys 


ły następujące: 
Gra panów: 
6:1, 6:0, 6:2. 


Gra pań: Richterówna V — Dublsń- 


ska 6:1, 7:5. 


Gra parami: Kowalewski i Kleinadel 


— Zachar i Szwede 6:4, 6:1, 6:0. 


Gra mieszana: Żochowska i Kleina- 
del — Richterówna i Kowalewski 6:1, | stw. 
ram do współrzędnej pracy z istnieją- |6:1 


vvvvvwwvvvvvw 


Przyszłe boiska w Łodzi wybudowa- 
ne przez miasto znajdą pomieszczenie 
na Polesiu konstantynowskiem. W tym 
celu por. Kuźnicki ma opracować plan 
rozmieszczenia boisk, które będą mo- 
zły być stworzone w związku z za- 
mierzoną budową parku ludowego na 


Polesiu. 


6,000 dolarów kosztować ma odnowie 
nie jedynego we Lwowie toru kolar- 
skiego na ukraińskiem boisku Sokoła- 


Batka. 


Braun były bramkarz Krakowianki 


gra obecnie w Olszy, 


Przed biegiem Łódź — Warszawa 


Czy wielki bieg sztafetowy dojdzie w tym roku do skutku 


odstawiać bezpiecznie 


czas deszczu trzeba 


sca. 


Z rozważania naszego nle wynika by 
abyśmy byli zasadniczymi 
przeciwnikami licznego startu drużyn. 
Uważamy wszakże, iż liczba ich powin- 
na być ograniczona np. do 15, stosow= 
nie zresztą do środków komunikacyj- 
będą 
rozporządzać. Co się zaś tyczy kwali- 
likacyj drużyn, to odpowiednie władze 
sportowe powinny ogłosić takie prze- 
pisy, któreby uniemożliwiły start zespo- 
łom. nie dającym żadnych gwarancyj 
dojścia do mety w czasie ponad 9 f pół 
godzimy. Inaczej wspaniały ten bieg roz 
stawny zamieni się w spacer po szosie 
zebranych 
do drużyn tylko w śmię zaspokojenia 


najmniej, 


nych, jakiemi organizatorowie 


przygodnych zawodników, 


ambicyjek klubów, czy ad hoc utwo- |F 
rzonych grup organizacyjnych, gwał- 
„pretendujących do miana „wiel- 


tem 
kich 


Fak 


Pierwszą nagrodę dla drużyny zwy- |kich 


cięskiej w biegu 
Sportowego. 


a na stronie 6-ej niniejszego [towych o zezwolenie urządzenia Im- 


4 


, Poniżej podajemy statystykę turnie- 
jów tennisowych o mistrzostwo Pol- 


Kleinadel — Szwede 


ściwe miejsca zmiany pałeczki, wypa- 
dające naogół w Szczerem polu, a po- 
tem po 20 z każdego etapu zbierać i 
do najbliższeł 
stach kolejowej. A co będzie, gdy pod- 
będzie czekać 
większości na 2—3 maruderów? Wszak 
przy wielkiej nawet ofiarności prywat- 
nych osób komitet nie zbierze tyle sa- 
mochodów, aby kilkakrotnie „obracać“ 
niemi do jednego i tego samego miej- 


, którego dyrektor płk. Ulrich tak 
świetnie odczuwa propagandowe zna- 
czenie wielkich AZ sportowych, 


stanowi wspaniał 
har wędrowny redakcji Przedądu 


Fotografię jego znajdą |się do poszczególnych związków spor- 


KOSZULKI gimnastyczne z}. 


Liczymy na to, że potężną pomoc o- 
każe organizatorom Państw. Urząd W. 
| 


M wioślarskie „ 2.50 

w dia Kolarzy ,„ 3.50 
| SPODEŃKI gimnastyczne, 4.5 | 
| SZTYLPY sportowe os 3.50; 


| 


W roku 1922 mistrzostwa odbyły st 
w Łodzi, a zwycięzcami zostali: ? 


Gra panów: Menda — B i5; 25 
6:2, 1:6, 6:1. Bo | 


Pr pań: Richterówna — Dubleńska y 


Gra parami: Menda i Bauer—Nauels | 
i Steinert 6:4, 4:6, 6:4. j 


Gra mieszana: Richterówna i Menda 
By i Kinderman valkover. 
roku 1923 turniej] o mistrzost 

Polski nie odbył się. xp 


HA roku ORDY paryskiej mistrz6 
zorganizowano w Poznaniu. Ræ | 
zultaty finałów były następujące: 

4 pów: Foerster — Bergson 6:2, 


ra pań: Richt a, g- 
równa diken erówna Step 
ra parami: Szczerbiński I a 
Ad — Stónert i Kette 64068 SIA 
"Gra mieszana: Dubieńska | Lih 
wicz — Poradowska i Tarnowski 8:67 
6:3, 6:0. z 
W roku 1925 mistrzostwa miały miej. 
sce w Warszawie i dały następujące 
wyniki: 
Gra panów: Czetwertyński.— Tara 
ri, bi kie 8:6, 6:2. 
ra pań: Richt — x 
sa gps erówna — Poradow. 1 
ra parami: Stolaro: 
Loth i Emchowicz RA AG 3 
Gra mieszana: Richterówna 1 Stels 
nait — Poradowska i Tarnowski 6:1, 
"Wreszcie w roku ubiegłym mistrzos 
stwa odbyły się we Lwowie, a wynik? 
pa 4 Race: 
ra panów: Czetwertyński — ` 
row 6:2, 6:4, 4:6, 6:2. y SFOR 
: (A Richterówna — Dubieńską 
KU podwójna aj bracia Stola« 
wowie — Miziewic : 
jo yig z ) icz l Steiner 6:4, 
ra podwójna pań: Richterówna 
Poradowska -- Dubieńska i E 
w'czówna 6:2, 3:6, 6:4. 
Gra mieszana: Richterówna I StJiąa 
row — Poradowska i Loth 6:2, 6:4, ` 
Jen a 
14.44 dRB4A4i4ARAAA 2 


Pod znakiem jubileuszu 60-lecia stała. 
walne zgr. Sokoła w Katowicach, 
który może się poszczycić wprawdzie 
powolnem, ala stałem podnoszeniem Się: 
z powojennego upadku. Członków liczy. 
towarzystwo to 558, obrót kasowy wys 
nosił w r. ubiegłym 125,000 zł. Obok 
pięknego boiska ma Sokół — Macierz: 
do dyspozycji członków swych bież- 
mẹ, korty temnisowe, ujeżdżalnię krys 
tą i otwartą oraz wspaniały budynek 
z dwiema salami gimnastycznemi í licz- 
nemi bocznemi ubikacjami. 


Poradnia, Na skutek przedstawienia” 
kpt. Uchacza, kierownika Ośrodka W3 
. — M. S. Wojsk. zezwoliło na otwo= 
rzenie poradni lekarskiej dla sportowe 
ców na Górnym Śląsku. Wobec tego 
kpt. Uchacz wszedł w pertraktacje z dre 
Eugeniuszem Krajewskim, który zgo“ 
dził się współpracować jako lekarz w 
tym tak ważnym dla życia sportowe= A 
go dziale, ; 


- 


W- Poznaniu zawiązał się Komitet, 
który zajął się sprawą urządzenia wiel- 


wan <arra 


ich imprez sportowych, mających się 
odbyć z okazji wystawy. projektowa- 
nej w roku 1929. Komitet zwrócił 


prez międzynarodowych, 


DLA SPORTU 


a dla sokołów 


oraz niebywały wybór 
POULOWERÓW, KAMIZELEK i POŃCZOCH 
SPORTOWYCH l 


a 


b; 3 


-| 
h 
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UWAGA! Przyjmujemy = 
zacji sport. W 
w Wytwórni Trykotaży 
T L2 4 
H. ŻÓŁTOWSKI 
Poznańska 1, tel. 295-61 "| 


zamówienia od związków i organi- 
WKOT POLSKI 

R LUF 
Chmielna 27, tel 161-83 — 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY ` 


Nr. 15 


Puhar 


nPrzeglądu Sportowego‘! 


wysokości 60 cm. , dla zwycięskiej 
gdrużyny w biegu rozstawnym Łódź — 
À ; z Warszawa 


| zz RE ACZ O 
1 66666664 6.44 


Sezon samochodowy 


w Polsce 


Dotychczasowe wyniki prac nad orga 
mizacją najbliższych zawodów samo- 
cbodowych, przedstawiają się, według 
protokułu z pierwszego posiedzenia 
Międzyklubowego Wydziału Sportowe- 
go. odbytego w Poznaniu w dniu 6 mar 
éa r. b., jak następuje: 

Wyścigi w Łodzi, urządzane przez 
Antomobilklub Polski w dniu 15 mraja, 
pmajdują się w stadjum organizacji, 
przyczem -prace wstępne przygotowuje 
Kemiter Orzanizacyiny w Łodzi, powo- 
lany przez A. P. Trasa wyścigów wy- 
mosić będzie ca. 25 km. Dane techniczne 
regulaminu będą podane do wiadomo- 


bci później. 
"Trasa II Raidu śląskiego Klubu Au- 
Bomobilowego, projektowanego « w 


dniach 26—28. maj, nie została dotąd 
dokładnie ustalona. Przewiduje się prze 
prowadzenie raidu do Poznania albo 
go Lwowa. 

Trasa t etapy VI Międzynarodowego 
Raidu Automobilklubu Polski, mającego 
Bie odbyć między 5 a 10 czerwca, zo- 
staty ustalone następujące: 1 dzień: 
Warszawa — Bydgoszcz, 2 dzień: Byd- 
goszcz — Gdvnia. 3 dzień: Gdynia — 
Poznań. 4 dzień: Poznań — Katowice. 
5 dzień: Katowice — Zakopane. 6 dzień: 
Zakopane — Stryj — Lwów. Zakończe- 
nie raidu nastąpi we Lwowie, gdzie na 
12 czerwca projektuje urzadzić wyści- 
gi Małopolski Klub Automobliowy. 

Ponadto we Lwowie podczas trwa- 
dia „Tygodnia sportowego“ zorganizo- 
wana zostanie wielka wystawa samo- 
chodowa. W czasie jej trwania Toze- 
grane zostaną doroczne wyścigi szyb- 
kości, a ponadto —. konkursy piękno- 
ści.-zręczności t t. d. 

„Dla raidu pań, organizowanego przez 
Autamobilklub Połski w driach 25 4/26 
czermica. przewiduje się trasę: I dzień: 
Warszawa  — Toruń — Poznań.  2-gi 
dzień: - Poznań — Warszawa, 


Boks zdobywa n 


Pięściarze warszawscy w Wilnie 


| "Wileński ośrodek wychowania fizycz 
nego zorgamizował w dniu 3.4 r. b. aka 
demję bokserską z udziałem gości war 
szawskich — p. Wiktora Junoszy i p. 
Edwarda Rana. 

Akademię. zagaił kierownik ośrodka 
W. F. kpt. Kawalec, poozem p. W. Ju- 
nosza* wygłosił. 30-minutową - prelekcję 
|o sporcie bokserskim. 


|| Doskonały swój odczyt zilustrował 


p. Junosza szeregiem ciekawych da- 
nych statystycznych. Z kolei stanęli 
na ringu miejscowi boksdrzy Ak. Zw. 
Sport. i Ośrodka W.-'F. i odbyły się 3 
spotkania po 3 rumdy każde (runda 2- 
| minutowa). 


W _ pierwszej, parze- walczyli pp.: 
Kłoczkowski (A. Z. S$.) waga lekka i p. 
Grygales (A. Z. S.) waga lekka. Zwy- 
jciężył p. Kłoczkowski. 


W druziej parze spotkali się pp. Gry 
glewicz (A. Z. S.) waga lekka È Szrajb- 
man” (kurs ośrodka W. F.)'waga lekka. 
Wynik walki nierozstrzygnięty. 


Spotkania miejscowych sił» zakoń- 
|czyła "walka pp.: Nielubszyca (waga 
średnia i p. Wojtkiewicza (waza. pół- 
Średma) — (obaj z A. Z. S.), przyczem 
wynik pozostał nierozstrzyzgnięty. 


| Chu całej imprezy stanowiła poka- 
|zowa lekcja zaprawy bokserskiej w 
|wykonaniu Rana Edwarda i p. W. Ju- 
noszy, który objaśniał jednocześnie po 
szczególne elementy ćwiczeń. Na za- 
kończenie. goście: rozegrali walkę po- 
kazową (2 rundy po 3 minuty), w któ- 
(rei obaj wykazali Świetne opanowanie 
techniki. 

W: walkach miejscowych bokserów 
sędziował p. -W.- Junosza, który wydał 


= 


| 


lb. pochlebną opinię o wileńskich adep- 
tach tego sportu. Z zalet, jakie wyka- 
zali wiłnianie należy podkreślić:. celo- 
wość ruchów, umiejętne stosowanie 
ciosów- prostych, oraz wytrwałość i 
sportowe zachowanie się. 

Z braków technicznych ujawniła się 
niedostateczna szybkość w wykony- 
waniu ciosów, pewna sztywność, tłu- 
macząca się nieobeznaniem się z wal- 
ką na ringu, oraz niewłaściwe odsła- 
nianie podbródka. 


owe tereny | 


Mały klub, wielka praca 


Rozwój „K. S. Amatorskiego" w Warszawie 
Amatorski K. S. powstał w roku 1924.|ki, Piątkowski, Jakubowski, Jagiełło, 


Największą "żywotność wykazuje sek- 
cja lekkoatletyczna. Wielkim jej sukce- 
sem jest zdobycie pierwszego miejsca i 
puharu w trójmeczu lekkoatletycznym: 
Orzeł, Amatorski, Głuchoniemi w r. ub. 
Pozatem Amatorski K. S. zajmuje pra- 
wie’ stale drużynowo trzecie miejsca 


po Polonii i A. Z. S. w konkurencjach 

drużynowych w biegach ńaprzełaj. 
Czołowymi lekkoatletami A. K. S. są 

Klimecki, Celiński, Sobolewski, Grodz- 


NOWY TRIUMF FREYERA 


dzięki któremu warszawska Polonia 


ionii 'w Katowicach.. Pos. 'Korfanty wręcza polskiemu 


zdobyła'na własność puhar red. „Po- 
Nurmiemu cenną 


nagrodę 
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ZDARZENIA, KLUBY, LUDZIE 


Szempliński, Jakubczak, Jędrzejczak i 
Lisiński. 

Drugą sekcję, która wykazuje ruchli- 
wość jest sekcja kolarska. Najwięk- 
szym sukcesem kolarzy jest zdobycie 
przez J. Głowackiego pierwszego miej- | 
sca i puharu dziennika „Rzeczpospoli- 
ta“ w Cyclopedestrze w r. ub. | 

Nadmienić ‘należy, iż A. K. S. jest| 
trzecim klubem, który na terenie War- | 
szawy ma zalegalizowaną sekcję ko- | 
larską w P. Z. T. K. 


Nadziejami A. K. S. na przyszłość są 


J. Głowacki, bracia Napieracze, Kraw- | k 


czyk, Stefanowicz, Przybysz i inni. | 

Trzecią sekcją, pracującą b. "wydat- 
nie jast sekcja piłki nożnej, która od 
początku istnienia klubu rozegrała 62 
mecze miejscowe i wyjazdowe ze sto- | 
sunkiem bramek 242:161. Spotkań wy-| 
granych 39, nierozstrzygniętych 7 il 
przegranych 16. Największemi sukcesa | 
mi są zwycięstwa nad reprezentacjami 
Sochaczewa, Wyszkowa i Płocka. | 

W tym roku sekcja, która została za- 
legalizowana w P. Z. P. N-ie, prżystąpi 
z pewnemi nadziejami na zwycięstwo 
do mistrzostw kl. C. 


Sekcja łyżwiarska ma swcgo asa w! 
Napieraczu St., który w sezonie. zimo- 
wym kilkakrotnie zwyciężył w biegach 
międzyszkołnych. Sekcia bokserska i 
walk francuskich trenuje obecnie” pod 
okiem instruktorów w- szkole Podcho- | 
rążych. 

Dużym bodźcem do dalszej owocnej 
pracy dla sportu, byłoby dla A. K. S. 
otrzymanie boiska i zapomogi finanso- | 
wej na wynajęcie lokalu dla-klubu. 
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PARĘ SŁOW o WSZYSTKIEM 


Polski związek pływacki otrzymał 
wprost idealny teren pod budowę pły- 
walni krytej i otwartej. Mieścić się 
ona będzie przy ul. Pięknej między 
parkiem a szpitalem Ujazdowskim. 

Kredyty w sumie połowy żądanej 
sumy zostały już przyznane z fundu- 
szów inwestycyjnych P. U. W. F 


Po zatwierdzeniu. planów przez ma- 
£gistrat, P. Z. P. przystąpi niezwłocze 
nie do budowy. 


Pływacki trójmecz słowiański jest 
projektowany przez P. Z. P. Celem 
omówienia szczegółów mają się na 
Wielkanoc zjechać w Łańskych Łaź- 
miech (Czechy) przedstawiciele Cze- 
chosłowacji, Jugosławii i Polski. 

P. Z. P. reprezentować będzie przy- 
puszczalnię p. T. Semadeni. 

P. Z. L. A, zwrócił się do Audace 
Chib- Sportivo. organizniącezo” spotka? 
mie Polska — Włochy w Rzymie z 
propozpcią doprowadzenia do skutku 
w dmu 24 kwietnia zawodów między- 
narodowych w Madijolanie. 


P. Z. L. A. chce w ten sposób wy- 
zyskać pobyt naszych lekkoatletów w 
Rzymie. 


Departament kawalerii myśli już o 
Olimpiadzie 1928 r. w Amsterdamie. 
Upatrzono 25 oficerów z różnych od- 
działów kawalerii, którzy będą brani 
pod uwagę przy formowaniu grupy o- 
limpijskiej. Oficerowie ci otrzymają do 
dyspozycji najłępsze konie z pułku 
względnie dywizji do treningu. Dowód- 
cy oddziałów mają obowiązek ułatwiać 
oficerom tym treningi. 

1-go listopada r. b. cała ta grupa 25 
oficerów zjedzie do obozu szkolnego 
kawalarji do Grudziądza, gdzie przez 
pewien czas trenować będzie pod o- 
kiem kierownika kursu instruktorów 
wyższej szkoły jazdy ppłk. Karola 
Rómmla. 

Po selekcji wybrana będzie właści- 
wa grupa 10-ciu oficerów, którzy tre- 
nować będą konkurencje programu o- 
limpijskiego. Czterech oficerów wy- 
znaczonych będzie do ciężkiego biegu 
terenowego „military“, czterech do 
konkursów hippicznych i dwu rezerwo- 
wych. 
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Pierwsza wycieczka kolarska Pogo- 
ni lwowskiej zgromadziła 12 uczestni- 
ków. Wyjechano o 10 rano do Winnik 
i wrócono o £ w poł. 


I-szy bieg harcerski w Krakowie 


Ubiegłej riddzieli o godz. 6 m.*15 ra- 
no, odbył się I-szy Okrężny bieg har- 
cerski, wokoło plantów krakowskich, 
(trasa 3200 mtr.). ‘Start przy Semina- 
za. duchownem, meta obok hotelu 

ty, 


Pierwszy bieg ukończył M. Lewiń- 
ski (IV kr.), przerywając taśmę w cza- 
sie 10.51.8, drugi Miś 30 mtr. w tyle, 
ec Fik 10 mtr. za'drugim (obaj VI 

r.). 


Drużynowo pierwsze miejsce“ zajęła 
VI drużyna krak., drugie IV krak.. 


Pierwsza tego" rodzake hnprora ES 
cerska w Krakowie, zadowaliła zaró- 
wno co do organizacji, jak i poziomu 
sportowego uczestników 


Przedłużenie ważności zniżek kole- 
jowych na skutek starań P. Z.N-u sta- 
ło się faktem dokonanym. Minister- 
stwo komunikacji uchwaliło przeldłu- 
lżyć „zniżki narciarskie“ do 25: kwiete 
nia, tak, że narciarze praguący wyje- 
chać w góry na Święta Wielkanocne 
będą mogli za okazaniem legitymacji 
P. Z. N-u korzystać z ulg. 


Austrja odmówiła rozegrania spot- 
kania międzynarodowego z Polską w 
drodze powrotnej naszej reprezentacji 
lekkoatletycznej z Rzymu. Motywem 
jest zbyt wczesna pora. 
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Nowe boisko 


otwarło T. 


W miedzielę dn. 3 kwietnia r. b. od- 
było się uroczyste poświęcenie placu 
sportowego T. S. „Victoria* w Sosnow= 
cu, przy uł. Aleja. Dla uświetniema tej 
uroczystości zarząd T. S. „Victoria“ za 
prosił rezerwową drużynę T. S. „Wi- 
sta“ z Krakowa. Poświęcenia boiska do 
konał ks. szambełam Plewkiewicz. 

Następme prezes Towarzystwa p. 
Czech podziękował ks szambelanowi, 
p. nadkomisarzowi P.P. Strzeleckiemu, 
przedstawicieom prasy, oraz wszyst- 


kim szanownym zebranym za przyby- 
cie na uroczystość, zwracając się jedno- 
cześnie do obecnych z gorącym ape- 
lem o łaskawe poparcie poczynań To- 
iwarzystwa. 

W- programie sportowym odbyły się 


TROFEA NARCIA 


zdobyte na mistrzostwach Austrii. Wszystkie 
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Krakowskie Kolegjum Sędziów uchwa 
lilo jednogłośnie pozostać przy P. Z. P. 
N-ie. 

Budowa toru kolarskiego we Lwo- 
wie przyjmuje realne kształty. W ubie 
głym tygodniu podpisany został kon- 
trakt pomiędzy Pogonią a znanym 
tłwowskim przemysławcem p. Francem 
w sprawie odstąpienia odpowiedniego 
terenu pod budowę toru. Niezależnie 
od tego noszą się podobno i Czarni z 
zamiarem wzbogacenia swego parku 
sportowego o. tor kolarski. 


Komitet organizacyjny Ligi lwow- 
skiej wybrany został do czasu ukon- 
stytuowania się stałych władz. 
skład- komitetu wchodzą: pp. T. Ku- 
char, dr. W. Miirzyński, D. Schargel, z 
Przemyśla kpt. Daniec oraz ze Stani- 
sławowa, p. Bittmar, 

Najbliższe mecze ligowe są następu- 
pujące: niedziela 17. [V. Warszawian- 
ka — Polonia, Turyści — Wisła, po- 
niedizałęk 18. IV. Legia — Wisła, Ju- 
trzenka — Czarni, Ł.K.S. — T.K.S.. 

Pogoń, Czarni i A, Z. S. urządzają 
dnia 16 i 17 kwietnia we Lwowie mię- 
dzyklubowy trójmecz lekkoatletyczny. 
| Fichtel, spełniający ciężkie obowiąz- 
ki środkowego pomocnika Pogoni, pod 
jął się niemniej trudnego zadania pro- 
wadzenia treningów trzeciej i czwartej 
drużyny Pogoni. 

Grafika otrzymała na dzień 1 maja 
zaproszenie do krakowskiego robotri- 
czego klubu Legia. Zawody te nie doj- 
dą jednak prawdopodobnie do skutku, 
ponieważ Grafika należy do Ligi, a 
Legja do/P. Z. P. N-u. 
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w Sosnowcu 
S. Victoria 


zawody w piłkę nożną pomiędzy T. S. 
„Wisła“ Kraków, która przyjechała Z 
reprezent. graczami, jak: Kiliński II, 
Bychowski, dr. Krupa, Reyman HI i in- 
ni, a T. S. „Victoria“. Zawody zakoń- 
czyły się wygraną gości w stosunku 
7:2 (2:1). Sędziował dobrze p. Słom= 
czyński. 

Jak się dowfadujemy zarząd T. S. 
„Vicżoria* zamierza na posiadanym pla- 
cu urządzić wkrótce, oprócz boiska nil- 
ki nożnej, plac tenisowy i bieżnię. 

Nadmienić nałeży, że znany wszech- 
światowej sławy tenor polski Jan Kie- 
pura, długoletni członek T.. S. „Vioto- 
ra“. obiecał przyjść Towarzystwu z 
pomocą finansową, przy budowie p!acu 
sportowego. 


RZY POLSKICH 


puhary, ofiarowane przez 


towców 
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Gulicz I dawny pomocnik Pogoni i 
brat jego Gulicz II (dawniej Lechia), 
grają w „Grafice“ drużynie złożonej 
głównie z pracowników drukarnia- 
nych. 

Treningi Pogoni I odbywają się obec 
nie pod kierownictwem Wacka Ku- 
chara, który „w służbie“ nie zna żar- 
tów i pędzi towarzyszy swoich aż do 
zupełnego „zadyszania się". 

Hora i Ignatowicz członkowie pły- 
wackiej sekcji lwowskiego A. Z. S-u 
prosili o zwolnienie. gdyż noszą się z 
zamiarem zasilenia sekoji pływackiej 
Pogoni. 

Krzemieński i Blicharski kolarze A. 
. S. Lwów poprosili o zwolnienie 
z klubu. Przejdą oni podobno do mno- 
woutworzonej sekcji kolarskiej Pogoni. 

Rusinek doskonały obrońca Sparty 
lwowskiej w najbliższym czasie znów 
wypr W DATWACH SWEYD'KIUDU, ~ 

Kopeć IV zasili po powrocie z Wol- 
ska znów szeregi Czarnych. Kopeć 
grać będzie obecnie w pomocy (daw- 
miej napad) i to prawdopodobnie na 
środku, natomiast Witkowski przejdzie 
na pozycję boczną. 

Winnicki najwszechstronniejszy gracz 
Czarnych, który grał już na wszyst- 
kich pozycjach, ustabiłimuje się obec- 
nie na pozycji środkowego napastnika. 

Szwedowski b. dobrze zapowiadają- 
cy się młody pomocnik Czannych. do- 
stał zwolnienie do A. Z. S, który zy- 
ska w nim obiecująca siłę. 

Zwierz Jl na środku pomocy jest fed- 
nym z najlepszych graczy w Polsce, 

Andrzei Przeworski, znany reprezen 
tacyjny bramkarz Polski. były gracz 
Polonii i Cracovii, osiadł na stałe w 
Warszawie. Ma on zamiar wstąpić do 
Polonii, gdzie obejmie kierownictwo 
treningów młodszych drużyn. 

Kempa (Orkan), który występował 
w barwach Warszawianki na jej tour- 
nce po Bułgarii, wstąpił do tego klubu. 

Por, Siiss, były gracz Pogoni stryj- 
skiej grać będzie obecnia w 6 p. lot- 
niczym. 

Władysław Kuchar ł Z. Stahl znani 
lwowscy tennisiści opracowują pierw- 


Rademacher 


mistrz Europy 


najlepszy pływak „klasyczny“ Świata 
pobił na 200 mtr. swój własny rekord 
światowy, osiągając czas 2 m. 48 6. 
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Przygotowania narciarzy 
do Olimpjady 


Polski Związek Narciarski myśk już 
o Olimpiadzie zimowej w St. Moritz 
(luty 1928 r.). 

Za kilka tygodni do Zakopanego ziea 
dzie instruktor — podoficer z centrale 
nej szkoły gimnastyki i sportów w 
Poznaniu, który prowadzić będzie Jek- 
koatletyczne 1 gimnastyczne treningi 
zamieszkałych w Zakopanem narcia» 
rzy. l-go sierpnia do Zakopanego ziem 
dzie specjalny instruktor wychowania 
fizycznego, oficer z C. S. Q. i S..w Poe 
wanu, 

Od 15 listopada bądź Od 1-zo grudnia 
pracować będzię trener zagraniczny, 
prawdopodobnie Norweg Aas, którego 
praca w r. b. wydała niezwykle dodats 
nie rezułtaty, bądź też któryś z młoda 
szych trenerów przez Aasa polecony, 


31 4 stycznia 1928 roku odbędą się 
zawody eliminacyjne przedolimpiiskie 
w. Zakopanem. 9 — 18 lutego Olimpiada 
zimową w St. Moritz, w końcu lutego 
narciarskie mistrzostwa Polski. 


W czasie zimowych igrzysk Olim- 
pilskich 1928 r. w St. Moritz odbędzie 
się bieg wojskowy o charakterze pro- 
pagandowym. Zarząd główny F.1.S. 
wyraził zastrzeżenie, aby bieg ten nie 
był organizowany przez Związek 
Szwajcarski. Slalomu postanowiono mie 
urządzać nawet jako pokazu. Kolegium 
sędziów na Olinpiadzie zimowej skła 
dać się będzie — zgodnie z uchwałą 
techniczego kongresu olmpiiskiego — 
z członków zarządu głównego F. I. S. 
Szczegółowy program Olimpiady nar- 
ciarskiej jest następujący: 15. II. 1928 
— bieg 50 klm., 17. II. — bieg 18 klm., 
18. H. — skoki. 

Swaz Lyzaru Republiky Ceskosloa 
venske nadesłał do P.Z.N-u podzięko« 


szy polski podręcznik gry w tenmńsa. wanie za przyjęcie czeskich zawodat- 
Książką ta ukaże się już w najbliższym |ków ma międzynarodowych zawodach 


czasie, 


w Zakopanem. 


TO SIĘ NAZYWA WALKA 
piłka. 


czterech graczy w powietrzu i... 


„niewa 


Żadnych fauli, rączek, przytrzm 


mywania, dzieje się to bowiem w krainie „fair play“ — Anglii, a nie w pars 


ku Sobi 


eskiego 
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